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centów, czni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy 


wodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 złr, 


wielu działach administracyi, walezyć muszą 
jeszcze długo z niedoborami w skarbie i u- 
sterkami w orgamizacyi wojskowej, zanim 
staną na stanowisku państwa, zdolnego nie 
tylko do skutecznej polityki odpornej, leez 
także i zaczepnej. Owe tysiączue tlumy, któ 
re przed półtora rokiem witały z zapałem 
monarchę Austro-Węgier na placu św. Mar- 
ka w Wenecji, oddawały wiernie uczucia, 
któremi przejęte bzły całe Włochy na wia- 
domość o zawiązaniu ściślejszych stosuaków 
przyjaźni między Wiedniem a Rzymem. Te 
uczucia nietylko się nie oziębiły, lecz owszem 
nabrały stałości, a bliskie wybory dowiodą 
opozycyi, jak falszywy krok zrobiła niewcze- 
snym alarmem aneksyjnym, który tylko o- 
słabić ją może w przyszłym parlamencie. 
Gdyby polemika na temat tego alarmu była 
dlużej potewała, Włosi byliby się przekonali, 
że dotąd tylko liczyć mogą na sympatyę za 
granicy i pokój wewnętrzny, dopóki bez u- 
krytych zamiarów pracują „nad wewnętrzną 
konsolidacyą stosuuków i nie słuchają pod- 
szeptów, które łatwo mogłyby przywieść do 
upadku dzieło, stworzone wielkiemi wypad- 
kami ostatniego okresu dziejowego. 

Na Niemcy zwraca się uwaga pu- 


Dzienniki wiedeńskie słusznie oburzy- 
ły się ną jednego z włoskich kolegów swo- 
ich za to, że odświeżył zachcianki aneksyj- 
ne na wypadek zawikłań wojennych, i żu 
chwale windykować zaczął dla Włoch 
południowy Tyrol a uawet Tryest. Obu 
rzenie było, jak powiedzieliśmy, całkiem słu- 
szne, ale trzeba było poprzestać na krótkiem, 
pogardliwem skarceniu tej zuchwałości Tym- 
czasem prasa wiedeńska zrobiła z tego kwe- 
styę bieżącą, i wdała się niejako w rozbiór 
jej znaczenia. Organ włoski, w którym ozwa- 
ły się owe zachcianki aneksyjne, miał przy- 
najmniej tyle wstydu, že odprawę wiedeń- 
ską przyjął milcząco, czem uznał dość wy- 
raźoie niestosowność swojego kroku. Gdyby 
nie to uznanie, niebyłby pewnie pominął wy 
bornej sposobności do nawiązania polemiki 
na temat bardzo ponętny dla żywiołów nie- 
spokojnych, marzących o jakiejś koutynuacyi 
dzieła zjednoczenia narodowego. Jeżeli już 
prasa wiedeńska nadała niezasłużony roz- i 
głos niedorzecznemu artykułowi włoskiemu, | bliczna Europy W coraz wyższym stopniu a 
który jak tyle ionych produktów lekkomyśl- | po ostatniem oświadczeniu się, IRossyi przeciw 
ności publicystycznej powinien był prze- | tureckiemu projektowi „Sześ.iomiesięcznego 
brzmieć bez uwagi i śladu, to żałować wy- | zawieszenia broni strwożona Anglia „apeluje 
pada, że odprawa wiedeńska nie stała się; do Niemiec wyraźnie przez usta swojej pra- 
ogniwem dla dalszych ekspektoracyj włoskie- i sy. Losy pokoju zawisły teraz od Niemiec, 
go dziennikarstwa. Byłoby się bowiem po- Niemcy tylko mogą ochronić Europę od 
kazało, że cała ta historya aneksyjna jest wielkiej wojay ! — tak woła prasa augiel- 
pospolitem warcholstwem, obli zonem na zje- | ska, Jeżeliby tak było istotuie, jeżeli w ręce 
dnanie kilku nowych głosów stronnietwu, | ks. Bismarcka bieg wypadków złożył dziś 
które przed Depretisem stało u steru, a o- | rzeczywiście losy Europy, to mimo wszelkich 
becnie pragnie tam dostać się napowrót. Że niepowodzeń akcyi dyplomatycznej możnaby 
to tylko było celem zuchwałego artykułu a- | spokojnie oczekiwać dalszego rozwoju spra- 
neksyjnego, to dziś jest już stwierdzone, że | wy wschodniej. W Niemczech nawiedzonych 
zaś ce] ten nie zostanie osiągnięty, to oka- uporczywem przesileniem ekonomicznem pra: 
żą niezadługo wybory. Ogromna większość gnienie pokoju przeważa nad wszystkiemi 
wyborców włoskich sprzyja szczerze i bez innemi seamiĄ ks Bismarok ma świeca po 
żadnych skrytych dążności przymierzu, któ- wodów do uszanowania tego życzenia. Pięć- 
re stangło między królestwem włoskiem a  dziesiąt lat z bronią w ręku muszą Niemcy 
monarchią austryacko węgierską. Pokoju po- strzedz w obec Francyi zdobyczy, które przy- 
trzebują Włosi daleko więcej niż Austrya, niosła im ostatnia wojna, Te słowa pocho- 


bo pominąwszy już wewnętrzny rozstrój w dzą z ust marszałka Moltkego i wypowie- dyplomaci starej, 


ni Smolińskiej w Kutnie... Żeby tak zbliżyć 
młodych ? .. Ńpojrzyjno na Jasia? No i cóż? 
walny chlopiec ; po francusku ci panie er- 


Kaprys panny Julii 


Przez Autora 
„Kłopotów Starego Komendanta ‘ 


tahczy... a szalone ma szczęście do kobiet. 
1 dlatego właśnie pilnuję jak oka w głowie... 
NADE zamyślasz Basieczku co? zrób 
(to dla starej przyjaciółki, Jakby nam to 
| kiedyś było przyjemnie, tak usiąść razem 
przy stoliczku... ogień bucha na kominku, 
kawa pachnie.. bułeczki trzeszczą przy ła- 
a my o dawnych czasach gadu 


(Ciąg dalszy) 


— Strasznie to rozpieszczone, roztrze- 
pane — mówi ciocia do przyjaciółki — puł- 
kownik pojechał za granicę na kuracyę i zo- 
stawił nas tutaj z narzeczonym .. 

— (o, idzie już za mąż ? => 

— Miała iść za Seweryna Podgórskie- 
go... i wystaw sobie kcchana Basiu pokłócili 
się przedwczoraj, ale tak się pokłócili, że 
zerwali.. Ja miałam pisać do pułkownika i 
zbieram się i zbieram się.. i pa 
To jeszcze nie wielkie nieszczęście, 
taka bogata panna — przerywa sędzina. 

— Sto tysięcy guldenów gotówką po 
matce... 

— Ładna sumka... , , 

— Dwie caye wsie po dziadku 

i i znasz w jakiej ziemi. 
A= ta ofala angielską twarz 
pana Jana, pożądliwy błysk oczu na cyfry 
gotówki i wiosek zwrócił w stronę rozma- 
wiających kobiet. =" 

-> ju — odzywa się pzantss LS i 
dac AN Pains — gdyby też poj | — Do śmierci będę czy kocha- 
naszej starej znajomości mojego Jasia za- | nej pani — przemówił Jan, GRE w rękę 
protegować co? Pamiętasz, jak zawsze by- | ciotunię , a jednocześnie pomy: ał: — Głu- 
łyśmy w przyjaźni jeszcze na pensyi, pa-| pstwo się zrobiło, dając temu faktorowi de- 


a Możeby to i nie źle — przerywa 
zamyślona i oczarowana tą miłą perspekty- 
wą ciotunia — tylko ten pułkownik... 

— Et co tam mężczyzna znaczy! Jak 
my uradzimy i panna się zgodzi, to on nic 
nie może. Osełkowscy wiesz przecie dobra 
tamilia, Grzechotki małe.. tylko nie myśl, 
żeby one były małe, one są wielkie, tylko 
się tak tatalnie naz wają.. Mój był sędzią 
pokoju , 
ma szyk... , 

— Trudna to sprawa — odzywa Się 
prawie zdecydowana ciotunia — trudna, je- 
dnak spróbujemy, 

— Jasiu, Jasiu... pójdź tu! — woła 
uszczęśliwiona sędzina — słyszysz, pani Py- 
sznicka przyrzeką cię protegować do pan- 
ny... jakże jej to na imię ?... 

Julia, F 

— No, podziękujże.. czegóż tak stoisz 
jak kamień ? 
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pedite, po włosku expedite... Gra, spiewa, 


mnie rodzi Kozikowska , chłopiec | 


kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. BĘ at, 


Lwowskiej otrzymują cało i półro- 


prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca, lub od 


1 lipca do końca grudnia, ćwierćroc=ni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 78 ct.,drudzy 30 et — Prze- 


której nie trzeba się liczyć ze słowami 
z trybuny parlamentarnej, gdzie każde słów. 
ko musi być starannie rozważone. 
Bismarck nie zaprzeczył słowom marszałka 
Manteuffla, lecz owszem nie raz powiedział 
to samo choć innemi słowy i z mniejszą 
otwartością. Ale sceptycyzm tak się głęboko 
ząkorzenił, że dziś nie wystarczają już da- 
wniejsze choćby nawet tak stanowczę zape- 
wnienia Swiat polityczny wymaga od Nie- 
mice, ażeby teraz zamanifestowały swoje 
stanowisko w obec sprawy wschodniej, Na 
to oświadczenie czeka Europa dotąd dare- 
mnie i zaczyna się już niecierpliwić, Znie- 
cierpliwienie to objawia się nawet w Niem- 
czech i to daleko prędzej skłonić może 
księcia Bismarcka do otwartego objawienia 
zdania aniżeli nawoływania prasy angielskiej, 
W Niemczech mówią, że cesarz w mowie 
tronowej poświęci znaczny ustęp sprawie 
wschodniej a przytem wskaże zasady i pla. 
ny, których trzyma się polityka niemiecka. 
Jestto widocznie pobożne życzenie podane w 
formie pewnego faktu tylko dlatego, ażeby tem 
prędzej zachęciło ks. Bismarcka do objawienia 
swoich zamiarów. Co bowiem zawierać będzie 
mową tronowa, o tem dziś nikt wiedzieć 
nie może i nie wie, bo nie wiadomo nawet, 
w jaki sposób nastąpi otwarcie nowego par- 
lamentu. Zresztą z doświadczenia wiemy, jak 
oględne i ogóluikowe brzmienie mają od 
dłuższego czasu wszystkie mewy tronowe w 
Berlinie, chociaż nieraz oczekiwano w nich 
stąnowczych wyjaśnień ze względu n4 bieżące 
wypadki. Więcej już spodziewać się można 
po wiadomości, że parlament niemiecki, nie 
doczekawszy się wyjaśnień rządu z własnej 
jego inicyatywy pochodzących, skorzysta z 
prawa interpelacyi, ażeby przerwać ogólną 
niepewność, która dla Niemiec jest prawie 
Jai Samo dręczącą jak dla reszty Europy. 
Dyplomacya francuska nie na- 
prawiła reputacyi swojej, której wojna z r, 
| 1870 z wszystkiemi epizodami przed jej wy- 
(buchem i po zakończeniu, a jeszcze więcej 
„słynne rewolucye dyplomatyczne z ostatnich 
lat ciężką zadały klęskę. Z widowni zniknęli 


1 
i 


Rok 66. 


WSKA- 


m. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct, 
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dziane zostały nie w poufnej pogadance, w | dla nich nie ma dziś miejsca tak samo, jak 
lecz | dla prefektów, którzy za czasów cesarstwa 


piastowali posady lub tylko odbywali nowi- 


Książę | cyat służby administracyjnej. Za dyploma- 


tami napoleońskiej szkoły, nie potrzebuje 
Francya tak żałować jak za usuwanymi pre- 
fektami, bo pierwsi skompromitowali się 
rzeczywiście a drudzy podnieśli Francyę 
materyalnie tak wysoko, że Europa przy- 
zwyczaiła się uważać francuską administra- 
cyę za wzór godny naśladowania. Ale repu- 
blika jest tak nieszczęśliwa w wyborze lu- 
dzi, czy ubogą w ludzi zdolnych do zapeł- 
nienia luk spowodowanych ostatniemi prze- 
wrotami, że nawet w dyplomacyi dawna ce- 
sarska szkoła nie została dotąd zaćmioną. 
Tem mniej można mówić o ogólnem podnie- 
sieniu rozgłosu dyplomacyi francuskiej i o 
naprawie tego, co zepsuło poprzednie poko- 
lenie dyplomatów. Z tem narzekaniem spo- 
tykamy się nawet w prasie francuskiej, pra- 
wda, że nie w republikańskiej, ale to nie 
zmienia rzeczy, bo dla prasy republikańskiej 
wszystko jest dziś wzorowem, choć kto inny 
same usterki spostrzega Organa, w których 
spotkaliśmy się z narzekaniami na nieudol- 
ność obecnej dyplomacyi francuskiej, niety|- 
ko popierają nasze twierdzenia faktami wy- 
suutemi z przebiegu sprawy wschodniej, lecz 
nadto wskazują źródło złego. Republikański 
minister spraw zagranicznych nie może ni- 
gdy występować z taką swobodą i taką sta- 
nowczością, jak jego koledzy w państwach 
monarchicznych, a gdy Europa jest widownią 
tak wielkiego przesilenia jak obecne, stano- 
wczość w udzielaniu instrukcyj i swoboda 
ministra spraw zagranicznych jest niezbę- 
dnym warunkiem śmiałej inicyatywy i ode- 
grania ważniejszej roli. Republika rozciąga 
nadto wielką kontrolę nad ministrem spraw 
zagranicznych, a ponieważ taka kontrola jest 
niemożliwą bez rozległej jawności, więc źró- 
dło złego wpada zaraz w oko. Gdyby jeszcze 
ną czele ministerstwa spraw zagranicznych 
stał mąż posiadający nieograniczone zaufa- 
nie osobiste, jawność ta mogłaby być ście- 
Śniona tem zaufaniem. Ale księciu Decazes 
nie zupełnie ufają republikanie, mimo jego 


napoleońskiej szkoły, bo | zupełnego nawrócenia się do republiki W 


klaracyą na dwa procent ; 
że to znajomość... 

| , ,— Siadajno, tu przy nas, bliżej — 
mówi sędzina głaszcząc syna po głowie 
trzeba coś uradzić. Widzisz moje dziecko, 
; to los dla ciebie. 

— Ja nie chwaląc 

R — mam wpływ 
nie Janie.. 
| — Mów Jasiu, Jasiu — dorzuca matka. 
| „7: No Jasiu, żebyś się jej starał po- 
| dobać, i to bardzo prędko, bo jak pułko- 
wnik przyjedzie, to gotów ich pogodzić z Se- 
werynem 
— Eh, to najmniejszą rzecz — odpo- 
wiada z całą pewnością siebie — żeby nie- 
wiedzieć jaka była, to musi mię pokochać, 
— Nie bardzo ufaj Jasiu — przestrze- 
ga ciotka — bardzo dobra, z najlepszem 
sercem dziewczyna, ale kapryśna jak mało. 
Tylko stroje, tylko bale, teatra, spacery... o 
| tem myśli, o tem marzy... 

— I na to mamy sposoby — wtrąca 
z tą samą pewnością Anglik -- pochlebiać 
tylko, nie innego tylko pochlebiać, chwalić, 
adorować | Kobiety bez wyjątku nadzwyczaj 
czułe na wszelkie pochlebstwa. 

- To, to, to... ona lubi... 

— A mie mówiłam? — przerywa sę- 
|dzina — powtarzam ci hultaj chłopiec okru- 
| tnie sprytny. Jeszcze to mały było, a już 
| jak przylepka... 

~— (oś nie widać mojej panny Julii — 

pozwólcie ja pójdę sama po nią. Spodziewa- 
Jąc się tu młodego kawalera , niezawodnie 
stoi przed lustrem. 


się — dodaje cio- 
na nią, ale trzeba pa- 


— A my, później... słuchajno Basiu — | 
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djabli wiedzieli, ; sobie niby obejrzyć mieszkanie, zostawimy 


ich samych... Jasiu pamiętaj... 

— A co, nie idzie ci szczęście w rę- 
kę? — mówi Osełkowską do syna. — Nie 
trzeba to losu, abym spotkała Pysznickę, co ? 
Ograniczona baba, śmieszna, służąca , ale 
może pomódz. Tylko wiesz Jasiu, szkoda, że 
się ten faktor wmięszał. 

— AM nie sprzeczałem się z mamą, po 
co szukać kantorów, co? Ale mama musi 
zawsze swoim rozumem się rządzić, zawsze 
mamie pilno, terąz niech mama mu płaci 
dwa procent .. 

— Serce moje, tu nie było co czekać, 
Grzechotki wystawione na sprzedaż za To- 
warzystwo kredytowe; jak za dwa miesiące 
nie będzie sześciu tysięcy... pójdą do ludzi. 

— Pal djabłe Grzechotki! — rzecze z 
lekceważeniem pan Anglik — od urodzenia 
samego tylko mi w uszach grzechoczą Za 
sto tysięcy można sześć takich Grzechotek 
kupić... 

— I ty myślisz, że się uda ? 

— Hm — odpowiada opryskliwie sy- 
nek. — Mama tylko zawsze, czy się uda. 
Zapewne tam gdzie mama rządzi, to się ni- 
gdy nie uda, ale tam gdzie ja, to się zą- 
wsze uda, a nawet mówię mamie, że się już 
udało... 

— A ty niewdzięczniku jakiś... 
stanuie masz do tej matki jakieś 
Pójdźże niech cię uściskam | 

. 7, Mama to nawet całować po ludzku 
nie umie — dąsa się Anglik synalek, po- 
prawiając zmięty nieco przy całowaniu róg 
kołnierzyka, — Na co te karesy, dotąd nie 
może mama pozbyć się tej kutnowskiej pa- 


nieu- 
pretensye,.. 


: woła sędzina za odchodzącą —- wyjdziemy rafiańszczyzny całowania.. Eh do djabła — 


jednym roku bardzo trudno zatrzeć ślady 
tak długiej działalności w odmiennym kierun- 
ku politycznym. 


SPRAWY MONARCHII 


Wspólny minister wojny przypomina 
okólnikiem, że oficerowie mogą zawierać 
śluby małżeńskie tylko za złożeniem kaucyi. 
W wypadkach, w których nie złożono kau- 
cyi, poleca okólnik, ażeby premie były pła- 
cono z majątku prywatnego, zabrania zaś 
odciągania tych premij a płacy. Byt wdowy 
beawarunkowo musi być zabezpieczony. 

— Z Wiednia dowiaduje się P. Lloyd, 
że w obu parlamentach zostanie wniesione 
przedłożenie co do użycia funduszu ża- 
stępców wojskowych. 

— Według telegramu Pester Lloyda, 
bawi w stolicy austryackiej od 6 dni przy- 
boczny adjutant cesarza rossyjskiego, p. 
Taszków i konferuje z hr. Andrassym. 

— Pester Lloyd dowiaduje się z Ber- 
lina w sprawie traktatu handlowego między 
Niemcami a Austryo- Węgrami, że w berliń- 
skich kołach rządowych zamierzają podnieść 
taryfę na niektóre wyroby, jak n. p. na to- 
wary lniane, papier, żelazo i stal. Niemcy 
zamierzają także na razie zawrzeć traktat 
tylko na krótki czas. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Journal des Debats © reformach 
tureckich). 


Journal des Débats wykazuje konie- 
czność rozciągnięcia projektowanych reform 
za cały obszar państwa tureckiego. „Po no- 
wym świetnym dowodzie umiarkowania, jaki 
Porta przyjęciem sześciomiesięcznego zawie- 
szenia broni złożyła, byłoby ze strony mo- 
carstw rzeczą nieroztropną odrzucać bez- 
względnie plan reformy przedłożony przez 
rząd turecki w odpowiedzi na propozycye 
augielskie. Wszystkie wielkie mocarstwa nie 
wyjmując Anglii i Rossyi, oświadczyły po 
kolei, że pragną szczerze utrzymać całość 
państwa ottomańskieęo. Jeżeli to prawda, a 
wątpić o tem nie chcemy, należałoby za- 
miast pojedyńczych projektów, które musia- 
łyby sprowadzić powolne 
popierać raczej powszechny, całe państwo 


obejmujący plan reform. Czyż nie widzą ra- , 


żącej sprzeczności, jaka istuieje między uro- 
czyście ogłoszoną zasadą nietykalności pań- 
stwa ottomańskiego, a projektami zmierza- 
jącemi do nadania trzem uprzywilejowanym 
prowincyom autonomii i reform ściśle do 


ich potrzeb zastosowanych ? Nie trudno prze- . 


cież poznać, że odrywając od rządu central- 
nego jednę prowincyę po drugie) i nadając 
im odrębny, od sąsiednich prowincyj nieza- 
wisły byt, toruje się drogę do rozbicia Tur- 
cyi. Taki stopniowo postępujący system de- 
centraliaacyjny pociągnąłby wszędzie za sobą 
amarchię. Nie znamy potęgi w Europie, któ- 
raby przetrwać zdołała podobną próbę. 


rozbicie Turcji, * 


A najtrudniej byłoby to dla Turcyi z powodu | 


| wielkiej rozmaitości ras, wyznań i dążności 
narodowych. Nie można się dziwić, że idea 
powolnego dobijania Turcyi ma zwolenników 
między licznymi domniemanymi spadkobier- 
cami, którzy obstąpiwszy łoże „chorego czło- 
wieka* czekają z niecierpliwością, kiedy wy- 
bije ostatnia jego godzina. O tem, aby Tur- 
ków przemocą wypędzić z Europy, nikt dzi- 
siaj już nie myśli. Przedsięwzięcie to zanadto 
jest niebezpiecznem, aby komukolwiek mogło 
się wydać pożądanem, z wyjątkiem chyba 
pana Gladstona, śmiałego pamflecisty, któ- 
rego gorliwość wojownicza zdaje się rość w 
miarę, jak najzagorzalsi entuzyaści zaczynają 
powracać do rzeczywistości i zdrowego roz- 
sądku, zachwianego na chwilę krwawemi wy- 
padkami w Bułgaryi. Jeżeli jednak zarzu- 
cono plan gromadnego wygnania Osmanów, 
to jednak zawsze jeszcze chcianoby wypę- 
dzać ich pojedyńczo, odrywając od Porty 
jednę prowincyę po drugiej. Zaczynają od 
Słowian, aby skończyć na Grekach i Albań- 
czykach. Każdy dzień ma swoje zadanie, a 
nie podkopuje się jednym zamachem budo- 
wli, która odegrała ważną rolę w historyi, 
i której wspaniałe ruiny już od dawna opie- 
rają się nawałom tylu i tak potężnych nie- 
przyjaciół. 
Przeciwnicy Turcyi biorą się do dziełą 
z wielką zręcznością; co jednak myśleć o 
mocarstwach, dla których utrzymanie całości 
Turcyi ma najwyższy interes, a które mimo 
to godzą się na plany podziału Turcyi na 
niezliczone mnóstwo drobnych  prowincyj, 
które posiadając odrębue instytucye byłyby 
za słabe, aby samym sobie wystarczyć, za 
mało intelligentne, aby się mądrze rządzić, 
zanadto ambitne, aby swych sąsiadów pozo- 
stawić w spokoju, a wreszcie już z powodu 
swego wewnętrznego i zewnętrznego położe- 
nia z góry skazane na to, aby po krótszej 
albo dłuższej, dla Ľuropy mniej lub więcej 
niebezpiecznej anarchii, stać się łupem żą- 
dnego zdobyczy narodu, któryby wszystkie 
te drobne państewka zaprzągł w jedno jarzmo, 
Najpospolitsza przezorność nakazuje Austryi 
i Anglii jako mocarstwom najbardziej postę 
pami panslawizmu zagrożonym a po nich 
Niemcom, starać się o zapobieżenie tym aż 
nadto widocznym następstwom. Odrzucając 
a priori program Porty popełniłyby nietylko 
niesprawiedliwość lecz błąd, ktory dla nich 
niemniej byłby szkodliwym jak dla Porty 
samej. Program ten nie jest wprawdzie skoń- 
czony, ale może być zmieniony, poprawiony 
i zawarowany rękojmiami, których po do- 
tychczasowych doświadczeniach z wszelkiem 
| prawem domagać się można... 
Widzimy z zadowoleniem, że myśl roz- 
' szerzenia na całą Turcyę reform dla Bośnii, 
Hercegowiny i Bułgaryi przygotowanych, 
zrobiła już w Anglii niejakie postępy. Jeden 
z dyplomatów, najlepiej ze sprawą wscho- 
dnią obznajmionych, lord Stratford de Red- 
cliffe, mógł także w chwili pierwszego wzbu- 
rzenia zamarzyć o wypędzeniu Turków i 
utworzeniu związku drobnych chrześcijań- 
skich państewek w państwie tureckiem. Po 
kilku tygodniach dojrzałego namysłu były 
ambasador angielski w Konstantynopolu po- 
į znał swój błąd i jest dziś za projektem 


= = ZZ CZ 


mówi dalej zbliżając się do lustra — lewy 
kołnierzyk na nic, a stał czysto po an- 


gielsku. 
Rozmowę matki z synem przerywa Py- 


i — Czyż wobec pań można widzieć co 
„ innego? 
— A co, a cv? — mówi ciszej sędzi- 
"na, trącając ciotkę. 
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sc reform, w tałem państwie. 
rodek przez niego proponowany w celu 
przyprowadzenia do skutku tego projektu 
wydaje nam się dość praktycanym; polega 
on na utworzeniu komissyi z muzułmanów i 
chrześcian, której przydani byliby komisarze 
europejscy mianowani przez mocarstwa gwa- 
rantujące i w obec nich odpowiedzialni. 
Mniemamy, że Europa, zamiast gubić się w 
niewykonalnych i z całością państwa otto- 
mańskiego pogodzić się nie dających pro- 
jektach, powinnaby się zdecydować na kom 
binacyę tego rodzaju. Powinnaby uczynić w 
Konstantynopolu to, co uczyniła w Egipcie. 
Jeżeli rozkawałkowanie Turcyi pod pozorem 
reorganizacyi może dogadzać ambicyi nie- 
których mocarstw, to nie pojmujemy, jak 
mocarstwa mające interes w utrzymaniu po- 
koju powszechnego, mogą nie widzieć nie- 
bezpieczeństwa takiego postępowania, albo 
jeżeli poznali to niebezpieczeństwo, przyczy- 
niać się do wywołania go.* 


(Glosy prasy rossyjskiej). 


Rossyjskie, dzienniki które posiadamy 
nie wiedziały jeszcze o odmowie Serbii przy- 
jęcia propozycyi tureckiej o sześciomiesię- 
cznem zawieszeniu broni, są one jednak 
przejęte przekonaniem, że generał Czerna- 
jew, nie powinien go przyjąć, a to nawet 
wbrew rządowi serbskiemu. Według tych 
pism, jenerał Czernajew jeden szczerze po- 
Święciwszy się sprawie Słowiau nie może 
dozwolić, aby dyplomacya ją zaprzepaściła, 
Słowem, coraz to jawniej okazuje się, że 
Czernajew i cała armia tak zwanych ocho- 
tników rossyjskieh, trzyma w uległości nie 
tyle armię turecką co rząd belgradzki, 

W tym samym jednak czasie także 
Petersb. Wiedom. czynią spostrzeżenia nad 
wojną rossyjsko-turecką odpowiadając Time- 
sowi: „Skoro rozpocznie się wojna nam bę- 
dzie daleko lżej i lepiej, jak teraz, kiedy się 
do niej gotujemy, Jak wojna się rozpocznie, 
będziemy mieli prawo oczekiwać jej końca. 
Ale dzisiejszy zbrojny pokój, obecny perjod 
wahania się, kiedy każdy dzień rodzi nowe 
groźne zawikłania i obawy — daleko gor- 
szy od wojny. Zupełnie zgadzamy się z Ti- 
mesem, że Rossya potrzebuje pokoju, jeśli 
nie więcej od innych narodów, to przynaj- 
mniej w równej mierze, ale właśnie dla te- 
go, że potrzebuje pokoju musimy położyć 
koniec dzisiejszemu smutnemu położeniu rze- 
czy i wywalczyć sobie pokój. Innego wyjścia 
niema, a winna tu Anglia, która ową prze- 
wrotną polityką zmusza nas do tego,“ 

Przypuszczając nawet zawieszeuie broni 
Petersb. Wiedom. są przekonane o konie- 
czności wojny. Po upływie tego terminu Ser- 
bowie będą w możności pisze ten dziennik, 
zebrać się z siłami i skończyć reorganizacyę 
swej armii; przyjaciele słowian bałkańskich, 
którzy m jakichkolwiek powodów nie mogli 
im dać dotychczas pomocy, także do tej po- 
ry będą gotowi do wystąpienia jawnego w 
ich obronie.“ Przytem wyrwało się przyzna- 
nie formalne, że cała zawierucha wschodnia 
podtrzymuje się tylko przez Rossyę. „Finan- 
sowe resursa Serbii były wyczerpane na 
uzbrojenie jeszcze z początkiem działań wo- 
jennych; bez pomocy rossyjskiej w ludziach 
i pieniądzach, bez pożyczki serbskiej w Ros- 
syi, Serbowie nie byliby w stanie prowadzić 
wojny nawet dwa miesiące. * 

Obecnie spisują oficerów wysłużonych, 
a każdy obowiązany jest do złożenia dekla- 


nie są przyuczone do powolnego chodu 
w wąwozach. Jako prędsay chód znany jest 
w Turcyi tylko krótki galop. O marszu do 
ataku trudno coś powiedzieć, gdyż podczas 
całej wojny nie przyszło ani raz do pra- 
wdziwej walki kawalerzyckiej. Z przyczyny 
lesistego i górzystego terenu dotąd włascı- 
wie wcale nie nżywano kawaleryi. Mogłaby 
się ona może przydać przy wyprawach re- 
konesansowych, ale tego rodzaju służbę od- 
bywają wyłącznie Czerkiesi. Artylerya jest 
w stosunkowo dobrym stanie. Dowodzący 
pojedynczemi bateryami są zwykle sami so- 
bie pozostawieni, gdyż wyżsi dowódzcy rzad- 
ko posiadają należyte wyobrażenie o użyciu 
tej broni. Szefowie bateryi zdołali już sobie 
zdobyć pewną rutynę w ustawianiu dział, 
rzadko jednakże przychodzi do rozwinięcia 
ogólnego ognia działowego, gdyż braknie 
wyższego jednolitego kierownictwa a poje- 
dyncze baterye na własną działają rękę. Za 
to manewrują baterye wybornie, do czego 
głównie się przyczynia wyśmienity zaprząg, 
fradycyonalną właściwością, jaką Turcy aż 
do dzisiaj zachowali. jest okrzyk „Allab il 
Allah.“ Okrayk ten wprawdzie nie zawsze 
daje się słyszeć a często zachowują Turcy i 
podczas bitwy charakterystyczny spokój. Je- 
dnakże w walce gołą bronią i w krytyczuych 
chwilach przybiera ten vkrayk na całej linii 
takie rozmiary i taką siłę, że porządek 
i kierownictwo bitwy koniecznie na tem mu- 
szą cierpieć. Już przed dwustu laty nie- 
spełna napisał zwycięzca a pod Salankamen 
generał cesarski margraf Ludwik Badeński 
w swych punktach, na które przed i pod- 
czas bitwy z nieprzyjacielem zważać trzeba: 
„Nie trzeba się dać zagłuszyć okrzykiem 
tureckim, ani też nań odpowiadać, gdyż 
przez to nie można usłyszeć komendy.“ 
Zdanie to wialkiego wodza nie straciło i 
dziś na wadze. Turcy ze wszystkich sił do- 
bywają ze siebie złowrogi głuchy okrzyk 
Allah il Allah i nie dziw, jesli młode, nie- 
doświadczone i niewyćwiczone wojska ulega- 
ją wpływowi tego coraz potężniej grzmiące- 
go okrzyku i hałasu Na widzu robi to wra- 
żenie, jak gdyby Turcy swym piekielnym 
wrząskiem chcieli od siebie odpędzić napa- 
dy bojaźni i krzykiem tym zdobyć się na 
wściekłość i odwagę. Jest niezapraeczonym 
faktem, że mimo waleczności, jaką okazuje 
żołnierz turecki, gdy walczy w szeregach, 
zbywa mu na owym duchu przedsiębiorczym 
ofenzywnym, króry niegdyś janczarów i spa- 
hów robił tak grożnymu a ich napady tak 
gwałtownemi. Dziwnie uderza w dowódcach 
tureckich skłonuość do oszańcowywania się, 
ale z niej wynika i uporczywość w bronieniu 
obroanych miejscowości, jest to cnota, która 
w ostatnim czasie mianowicie w Hercegowi- 
nie, jak w Niksiczu, Trebinii Kłobuku, Gi- 
wie wielkie wyświadczyła usługi. W obozie 
mieszczą się regularm żołnierze w stóżko- 
watych na pomieszczenie sześciu lub siedmiu 
ludzi obliczenych namiotach. Namioty sze- 
regowców i wyższych oficerów są szare, ofi- 
cerów sztabowych i baszów zielone. Gdy 
ilość namiotów nie wystarcza, wtedy budują 
z wielką zręcznością i szybkością chaty z 
gałęzi, W obozie nie widuć wesołości ; przy- 
czyny tego szukać należy w ospałym tem- 
peramencie tureckim. Jeźli w której części 
obozu panuje wesołość, to możaa już naj- 
przód być przekonanym, że tam nie turecki 
lecz syryjski lub egipski przebywa oddział. 
Tak w obozie jak 1 podczas marszu za je- 
dnym rzutem oka odróżnić można syryjskie 
bataliony od tureckich i to nie tylko z przy- 


|racyi, czy na wypadek mobilizacyi nie byłby 


y 1a c czyny 1ch żydowskiego dyalektu, ale głównie 
„| gotów przyjąć napowrót służby wojennej. 


z gadatliwosci, wesołości i ruchliwości, jaką 
się odznaczają ŚSyryjczycy. Miłego doznaje 
Europejczyk wrażenia, gdy po kilkogodzinnej 
jeździe obok kolumny tureckiej maszerującej 


sznicka, prowadząc pod rękę nad podziw | — Tęgi chłopiec, szarmancki... 

bardzo skromnie przystrojoną panienkę. I — Dziwna rzecz, jak Późne ką gust 
— Moja wychowanica i moja pieszczo- , panów — prowadzi dalej Julia, bawiąc się - 

tka Julia! A to dawna koleżanka z pensyi, jakąś ryciną wziętą ze stołu — przed dwo- 


sędzina Osełkowska z małych Grzechotek... ma dniami, jeden pan mówił mi, że kobie- (Z tureckiego świata wojskowego.) 


to syn jej, pan Jan... 

Nastąpiły ceremonialne i poważne u- 
kłony stron obydwóch .. 

— Nie przesadziłaś kochana Pysznisiu, 
panna Julia wyrosła na cud panienkę — 
rzeknie z zachwytem sędzina ,* gdy syn jej 
pozując zawsze na Anglika, przybierał odpo- 
wiednią do przyszłej batalii pozycyę. 

— Pozwól się kochanie moje ucało- 
wać... jakie to śliczne stworzeńko.. Mój Bo- 
że, jaki wdzięk! — końcay sędzina, cmoka- 
jąc Julię w oba policzki. 

— Ta matka niepoprawaa — syczy do 
siebie oburzony kandydat — dopiero co mó- 
wiłem o całowaniu. . 

Pan Jan przysuwa krzesła, towarzy- 
stwo siadając rozdziela się na dwie grupy: 
Julia i Jan przy jednym stoliku, dwie sta- 
rowiny przy drugim na jednej kanapce. 

— Pan dawno u nas w mieście? — 
pyta Julia. 

— Od trzech tygodni pani... ale je- 
stem zachwycony naszą stolicą. Najeźdaiłem 
się dosyć po za granicami kraju, i nie mó- 
wiąc o innych pięknościach, jednak tyle pię- 
knych kobiet jąk u nas, nie ma na całym 
świecie. Co to za szyk, co za wdzięk — 
dodaje, ogarniając spojrzeniem swoją 84- 
Biadkę... 

— Widocznie pan tylko na kobiety 
awracasz swoją uwagę... 


ta stworzoną jest do obowiązków... 

| — Barbarzyniec! — przerywa Jan — 
| Jakto? najpowabniejsze stworzenie boskie, 
| kobieta, ideał piękna całej natury, ma być 
sprowadzona z tego piedestału , dla zadość- 
uczynienia nędznym potrzebom codziennego 
życia ?. . 

— W żadnej książce jeszczem tego nie 
| czytała — mówi do sędziny ciotunia. 

— Ja ci mówię — odpowiada ciszej 
|sędzina — w kąt wszystkie książki przed 
i moim Jasiem. 
| — Pan jesteś poetą.... — rzecza Julia — 
Żal mi pana... 

— Tak pani, jeżeli cześć dla piękna 
stanowi poezyę, to jestem poetą. Żal pani 
będzie dla mnie tylko zaszczytem... ostrze- 
żeniem, wykazującem szlachetną stronę jej 
serca. Jednak nie zejdę z tej drogi. Wiem 
i dobrze wiem, że mogą mię spotkać rozcza- 
rowania bez końca... 

— Panie łaskawy, życie jestto twardy 
ii ciężki obowiązek — przerywa Julia wido- 
cznie zadziwiona lepszą deklamacyą , niż to 
na anonsowanego konkurenta przystało i z 
zamiarem stawiania opozycji... 


(0iąg dalszy nastąpi.) 


Przymioty wojskowe Osmanów nie sto- 
ją bynajmniej na tej wyżynie, na jakiej je 
nam przedstawia historya czasów Solimana II. 
Turek jest wprawdzie walecznym, nadawy- 
czaj zahartowanym, w polu czemkolwiek się 
zadowala, jest on nawet wybornym strzel- 
cem, ale zbywa mu na owej duchowej ru- 
chliwości, przebiegłości, zdolności wyzyski- 
| wania „korzyści terenu, nie umie on w kry- 
tycznej chwili szybko się zdecydować , je- 
dnem słowem braknie mu giętkości umysłu, 
bez której dzisiaj w bitwie trudno się obejść. 
Brak ten w walce z ociężałą milicyą serb- 
ską mniej widoczny, dałby się aż nadto 
|uczuć w boju z innym przeciwnikiem. Już 
i cała metoda ćwiczenia wojsk tureckich igno- 
ruje całkiem samodzielność indywidualną. 
To też do bitwy występują Turcy zawsze 
w zwartych szeregach. Na przedzie porusza- 
ją się harcownicy w łańcuchu, nie uwzglę- 
dniając wcale terenu, w ten sam sposób, 
jakiego trzymano się w Austryi aż po rok 
1859. wolucye w zwartych szeregach wy- 
konywują większe oddziały wojska nawet 
podczas bitwy. Kawalerya niegdyś stanowią- 
ca najlepszą część tureckiego wojska jest 
obecnie tylko cieniem dawnej i z pomiędzy 
wszystkich oddziałów wojska tureckiego naj- 
mniejszą ma wartość; kawalerzyści nie umie- 
ją nawet dobrze jeżdzić. Szybki kłus jest 


wśród grobowej ciszy, napotka naraz syryj- 
ski lub egipski batalion. Różnica rasową 
natychmiast uderza w oczy. Od napadów 
chronią się Turcy ustawieniem zwyczajnej 
straży obozowej. Zasługuje na uwagę, że po- 
jedyńcze posterunki zmieniają się same bez 
dowódzców. I przy zwijaniu obozu, gdy po- 
sterunki opuszczają stanowisko, nie robi się 
żadnych korowodów. Zazwyczaj żołnierz sto- 
Jący na posterunku z własnej inicyatywy lub 
też na znak dany mu zdala przez komen- 
danta straży lub pierwszego lepszego żołnie- 
rza ustępuje z zajmowanego stanowiska, Ży- 
wności ma wojsko podostatkiem. Żywność 
ta jest daleko lepszą, aniżeli to sobie wysta- 
wiamy, sądząc z skarg rozgłaszanych bez- 
ustannie w gazetach na nędzę i niedostatek 
wojsk tureckich. Oprócz racyi chleba (pesi- 
mit) otrzymują żołnierze i oficerowie dzien- 
nie dwa razy ryż (pilaf) a raa mięso bara- 
nie. Wołowiny wcale nie zna żołnierz ture- 
cki, Żywności jest tyle, że wielkie kotły, z 
których naraz 12 askerow wyciąga cynowe- 
mi łyżkami lub gołemi palcami swe porcye, 
rządko kiedy się całkiem wypróżniają. Co do 
regularnej wypłaty żołdu, zostaje wiele do 
życzenia, traeba jednakże i to uwzględnić, 
że tak żołnierż jak i oficer turecki, zaopa- 
trywany bywa przez państwo najzupełniej w 
żywność, odzież i wszystko co mu potrzeba, 


| uieznany jeżdzcom tureckim, Wszystkie ko- | tak, że mając zresztą bardzo małe tylko 


potrzeby, nie czuje tak dotkliwie uieregular- 
nej wypłaty, jak to w innych dzieje się ar- 
mach, — Yoklama! Yoklama jest to naj- 
piękniejszy zwyczaj w wojsku tureckim i 
Czyni tak w obozie jak i na pobojowisku 
ardzo wzniosłe wrażenie. Suche i niepoety - 
czne jest życie żołnierza osmsńskiegi. Lecz 
każdego wieczora, gdy slońce się ma ku za- 
chodowi, występuje pod broń cale wojsko, 
Jeźdzcy wsiadają na konie, artylerzyści przy- 


stępują do daia}, trąby się odzywają, głos * 


komendy tureckiej zabrzmiewa, szeregi pre- 
zentują bronią, oficerowie sztabowi wywijają 
ronią, i przez góry, lasy i doliny, po trzy 
razy rozlega się potężny okrzyk: Padiszah 
czok ijaszn! Objawiający się w tych frenety- 
cznych okrzyka h hołd składany następcy 
proroką w wieczór po stoczonej bitwie ogro- 
moy wywiera wpływ ni wojsko. Jest to je- 


dyna chwila, w której oko żołnierza otomań- ' 


skiego większym płonie ogniem, w której 
tchnienie poezyi napawa jego duszę. 


PEATE EEEE _ WCPCEZEW SEKE a 


KRONIKA 


— Mianow:suia w e. k, armii, Na 
własną prośbę przeniesiony w Btan spoczynku ; 
general-major Kożma Bogutowacz, komen- 
dant 60 brygady pieszej, otrzymał przy tej 
sposobności weuznaaiu 50 letaiej gorliwej służ - 
by i dzielności okazanej wobec nieprzyjaciela, 
order żelaznej korony ILI klasy z uwolnieniem 
od taksy 

Komendantami brygad mianowani pułko 
wnicy i komendanci pułków : Wiktor Panz, 
z pułku piechoty nr. 13 przy 22 brygadzie 
pieszej i Franciszek Latterer Lintenburg z 
pułku piech. nr. 45 przy 60 brygadzie pieszej, 

Komendantami pułków mianowani: Karol 
Winterhalter, ze sztabu generalnego, do- 
tychczasowy Bzef bióra wojskowego dróg żela- 
znych, przy pułku piech, ur. 18 z pozostawie- 
niem na dotychczasowej posadzie ; August 
Frantzl Franzensburg, komendant rezerwy 
pułku piech, nr, 13 przy pułku nr 45 i Wil- 
helm Gruhl, z pułku pionierów przy pułku 
piechoty nr. 55. 

Komendantami rezerw mianowani pod- 
pułkownicy: Antom Klestil przy pułku pie- 
choty nr 13, Józef Lipowski z Lipowie, 
z pułku piech. mr. 30 przy pułku piechoty 
nr. 71 1 Wilhelm Hilgers Hilgersberg z pul 
piech. nr. 24 przy pułku piech nr. 43, 

— Pauli Zolia Asuykowa, żona po- 
ety Kly'ego, z domu Kaczorowska, córka radcy 
sanitarnego w Poznaniu, po jednorocznem za- 
ledwiu pożyciu małżeńskiem dnia 16 b. m, za- 
kończyła życie w Poznaniu 

== Nowa wiacya łelegraficzna zo- 
graniezoną służbą dzienną, otwartą została dla 
powszechnego użytku z dniem 13 października 
w Jagielnicy. 

— Posiedzenie Bady miejskiej 
odbędzie się we czwartek dnia 19 październi- 
ka 1876 o godzinie 6 wieczorem. Na porząd- 
ku dziennym: 1) Wnioski względem założenia 
gazociągu do rzeźni miejskiej, Sprawozdawca 
r. p. Wierzbicki. 2) Wniosek o wybrukowanie 
przestrzeni od placu Bernardyńskiego ku ul. 
Pańskiej. Sprawozdawca r. 
8) Wnioski o udzielenie zasiłku w celu odno- 
wienia sali teatralnej w gmachu Skarbkow- 
skim, 

* Nierzelelny 


dorożkaez, Woezoraj 


aresztowała policya w skutek otrzymanego do: ! 


niesienia dorożkarza nr. 43, Noego Szildhausa, 
który od długiego już czasu przywłaszczał so- 
bie rzeczy zapomniane w jego dorożce Przy 
rewizyi w jego pomieszkaniu znaleziono: chust- 
kę czarną wełnianą, chustkę wełnianą żóliego 
koloru, parasol jedwabny i laskę trzcinową z 
pozłacaną główką. Poszkodowani mogą się zgło- 
Bić po swoją własność do policy. 

* Kradzież z wystawy sklepowej. 
Wczoraj około godziny 7 wieczór skradziono 
po odkręceniu haczka od drzwiezek z wystawy 
sklepu pod I 12 w Rynku trzy chustki nowe 
Złodzieja z chustkami przytrzymał w nocy Jó- 
zef Zawiechowski strażnik akcyzowy na rogatce 
żółkiewskiej 

* Dezercya. Wczoraj w poludnie zna- 
leziono pod mostem prowadzącym z wałów het: 
mańskich ku cukierni p Kosteckiego kompletny 


ubiór wojskowy szeregowca z 30 pułku piecho- 
Jak następnie spraw- 


ty barona Ringelsheima i 
dzono, należy ten ubiór wojskowy do znauego 
złodzieja kieszonkowego, Michała Czansza, któ- 
ry będąc niedawno powołany do pułku zbiegł 
z wojska. 

— Oznaki drugiej wiosny. Dono- 
szą nam znów, że w lilibowie, wsi hr. Kozie- 
brodzkiego w Skałackiem, pączki drzew wi- 
śniowych w kątach liści się tulące, a mające 
dopiero na przyszłą wiosnę wypuścić i zakwi- 
tnąć , rozwinęły się zupełnie i tale bujnie za- 
kwitły, iż cały sadek nader przyjemny sprawia 
widok a zarazem tęskne Za mimon} wiosny 

wołuj ienie. ! 
k wj i polskicii w Austryi 
zamieszkałych, otrzymali na wystawie powsze- 
chnej w Filadelfii medale pp. Franciszek Tepa 


p. Południewski. | 


i Andrzej Grabowski zs Lwowa, oraz p. Mi- 
nigerode, młody artysta z Galicyi. 

— Środki narkotyzujące, jak elor 
chloroform i t. p. podług doświadczeń w osta- 
taich czasach dokonanych w Ameryce, oddzia- 
ływają na kwiaty i rośliny w ogóla tak samo 
jak na istoty żyjące, Rzerzucha wodna n. p 
pod wpływem kilku kropli eteru formalnie ga- 
padła w sen, stulała się cała i pozostawała 
w tym stanie aż do zupełnego ulotnienia się 
eteru, poczem odzyskiwała dawniejszą postać i 
| ożywienie. 
| — Qkropuy wypadex zdarzył się 
w zeszłym tygodniu na rzece Hug (jedna z od- 
nóg delty Gangesowej). Sierżant angielaki Har- 
jrison z 13 żołnierzami krajowcami rozsadzić 
miał za pomocą torpedu okręt, który przez 
„rokiem tam zatonął, Przez nieostrożność je- 
dnego z hindusów torped zajął się przed cza- 


1 


sem i Harrison % ośmiu towarzyszami padł 
ofiarą tej nieostrożuości. 
— Projest żeglugi parowej ua 


Dniesteze podniesiono znów w Odessie. Z 
| dzienników warszawskich mianowicie dowiadu. 
i jemy się, że w rzeczonem mieście na Seryo 
( zajmują się rozpatrzeniem projektu. Referat 
w tej sprawie, odczytany na posiedzeniu miej. 
scowego odeskiego wydzialu « ossyjskiego To- 
;Warzystwa rozwoju żeglugie, drukuje się obe- 
enie, i o ile wiadomo, będzie rozesłany ziemia 
nom nadduiestrzańskim w celu wywolania uwag 
i rozpraw. Zebrany tym sposobem materyał ma 
hyć złożony głównemu zarządowi rzeczonego 
Towarzystwa, i tam na ogólnem zebrania spra- 
wa ma się doczekać ostatecznego rozwiązania, 
Odwołanie się do opinii ziemian naddniestrzań . 
skich tem jest właściwsze , iż ostatnia przed- 
sięwzięta próba zaprowadzenia żeglugi parowej 
na Doniestrze, zawdzięcza się właśnie owym 
ziemianom, a zwłaszcza p Edwaroowi Łaskie- 
mu, który 


Smolki z Gałioyi, zdołał zawiązać w tym celu 
odpowiednie Towarzystwo Jedyny parowiec 
tego Towarzystwa nazwiskiem „Duiestr*, prze- 
płynął podobno w 1864 roku całą długość rze. 
ki, lecz z przyczyn niezależnych od założyciwli 
Towarzystwa, żegluga parowa rozwinąć się po- 
myślnie nie mogła. 

| — W procesie Strousberga, na no- 
wo podjętym 14 b. m w Moskwie, sąd przy- 
sięgłych sklada się 17 kupców, dwóch urzędni: 
ków, dwóch rzomieślników, dwócli włościan, 
"wreszcie z jednego przedmieszczanina i jedne. 
go kupca I gildyi jako mowey. Na pierwszew 
| posiedzenia odczytany został akt oskarżenia 
przeciw Strousbergowi, dyrektorom Poljnńskie- 
mu i Landanowi, buchhalterowi Łoszeczuikowi, 
, dyrektorowi Milliotiomu, oraz przeciw szesnastu 
członkom rady nadzorczej. Strousberg oświad- 
czył, że nie poczuwa się do winy, że uważa 
' akt oskarżenia za niedokładny co dooddania jego 
, zeznań j częstokroć nawet wręcz przekręcający 
jego myśli, do protokołów sędziego śledczego 
| podane. 


i — Smutuy los spotkał młodego hrab. 
, Zichy, który jako oficer wojsk egipskich brał 
był udział w wyprawie pułkownika Arendrup 
przeciw Abisynii , który, jak sobie czytelnicy 
| Przypomuą, poniósł był zupełną klęskę w wą: 
wozie Goundel, Paryski korespondent Timesa 
donosi » %ż6 w piętnaście dni po owej rzezi 
w wąwilozie Goundel francuski generalny kon- 
sul z Massowah , pan de Sarseck, udając Się 
w celu złożenia wizyty królowi Janowi abis- 
syńskiemu do Adony, przejażdżał przez pobo- 
jowisko, gdzie jeszcze zwłoki poległych wojo- 
|wników egipskich leżały niepogrzebane i po- 
między trupami spostrzegł oficera egipskiego, 
który dawał słabe znaki życia  Pokazało Się, 
że był to hr. Zichy, którego jako nieżywego 
pozostawiono na pobojowisku i którego nażwi- 
sko ogłoszony na liście poległych żolnierzy 
, egipskich Nieszczęśliwy jeden tylko z całego 
oddziału uniósł VA strasznego pogromu Życie, po 
| lubo ciężko rauny, po odejściu Abissyńczyków 
, odzyskawszy przytomność przez dni piętnaście 
przebywał wśród trupów w miejscu zupelnie 
odludnem, żywiąc się korzonkami i zakrapiając 
zeschłe usta wodą z flaszek, które znalazł przy 
zabitych swych kolegach. P Sarseck udzieli] 
mu pomocy, ną jaką go stać było , kazał go 
zawieść do najbliższej wioski abisgyńskiej 1 
« powierzył chorego opiece mieszkańców , sam 
zaś udał się w dalszą podróż z zamiarem za- 
brania nieszczęśliwego hrabiego z sobą, gdy 
powracać będzie do Massowah Podczas roz- 
mowy z królem abissyńskim opowiedział pan 
Sarseck wzruszający epizod swej podróży, Wy- 
„mienił wieś , w której pozostawił Bumego hra- 
biego i prosił króla, ażeby pozwolił mu zabrać 
tegoż do Egiptu, na co otrzymał odpowiedź 
przychylną. Kiedy jednak w kilka dni później 


wracał przez ową wieś, dowiedział się tam, że | 


z rozkazu króla żołnierze abissyńscy porwali 
hr. Zichy i nie wiadomo dokąd go odprowa- 
dzili. 

— Post festusu dowiedzieli się Niem- 
cy, którzy dnia 10 b. m. obchodzili jubileusz 
setnej rosznicy urodzin sympatycznego posty 
niemieckiego , Henryka Kleista, że tenże nie 
urodził się dnia 10 października roku 1776, 
jak powszechnie sądzono , ale dnia 18 paźdz, 


1777 r. Dokument autentyczny w tej mierze | 


Gazeta Lwowska z dnia 18 października 1876 


*| ziarnistego, 14.244 prochu drobnoziarnistego i 


w początkach szóstego dziesiątka |i chciał wciągnąć trupa do swoj klatki, 
lat, przy współudziale hr. Zamoyskiego i pana | go nie odpędzono. 


padła pod presyą. W komisyi adresowej nie 
zasiadał mowca. 

Co do drugiego zarzutu uczynionego 
mowcy pośrednio przez p. Rewakowicza, że 
na zgromadzeniach wyborczych i w sejmie 
mówi się wiele o wydziale medycznym na 
wszechniey lwowskiej, ale posłowie zapomi- 
nają o niej, gdy biorą udział w obradach 
parlamentu austryackiego , daje dr. Czerka- 
wski następujące wyjaśnienia : Sprawę utwo - 
rzenia wydziału medycznego we Lwowie po- 
ruszyłem po dwakroć w sejmie a skutkiem 
pomyślnym, albowiem sejm nasz uchwalił 
rezolucyę wzywającą rząd do utworzenia 
wydziału medycznego we Lwowie. Z tą pra- 
womocną rezolucyą sejmową będzie musiał 
Rząd coś zrohić, Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że gdyby który z posłów gali- 
cyjskich wniósł w Radzie państwa osobny 
wniosek o utworzenie tego wydziału, to ta- 
ki wniosek zostałby natychmiast odrzucony 
a wraz z nim odrzuciłaby Rada państwa 
także prawomocną rezolucyę sejmową w tym 
samym przedmiocie wystosowaną. Cóż więc 
za korzyść oduiósłby kraj przez to, jeżeliby 
jaki poseł dla popularności wystąpił z ta- 
kim wnioskiem? Daleko stosowniej i korzy- 
stniej będzie, jeżeli przez Sejm upominać się 
będziemy u Rady państwa o wydział medy- 
czny. Trzeci zaraut p. Rewakowicza, iż dr. 
Czerkawski hołdował w swoim czasie syste- 
mowi germanizacyjnemu , odpiera mowca 
z calą stanowczością. Korzysta on chętnie 
z danej mu okazyi i wyliczeuiem długiego 
szeregu faktów, o swojej działalności publi- 
cznej od r. 1848 aż do najnowszych czasów, 
jako dyrektora a następnie inspektora szkół 
Średnich stwierdza, że zawsze i wszędzie 
pracował nad tem, ażeby w szkołach język 
polski był wykładowym. 

Dr. Julian Czerkawski przemówił 
bardzo krótko ale z ożywieniem. Na zarzut 
p. Rewakowicza, że w sprawie II gimna- 
zyum polskiego obiecywał bardzo wiele, ale 
nic nie zrobił, odpowiada mowca, że życze- 
niem min dr. Ziemiałkowskiego było, ażeby 
delegacya galicyjska nie poruszała tej kwe- 
styi w Radzie państwa. Na drugi zarzut, że 
delegacyu nie głosuje z liberalnem stronni- 
ctwem za ustawami wyznaniowemi, odpo- 
wiada dr. J. Czerkawski, że sami Niemcy 
liberalni, jak pp Russ, Kopp, uważają pro- 
jekty ustaw wyznaniowych za szkodliwe, bo 
dążą do policyjnego systemu. 


znaleziono w tych dniach w Frankfurcie nad 


Odrą, 


— Do rozsadzeuia skak podmor- 
skich u wjazdu do zatoki nowojorskiej, które 
miało miejsce dnia 24 września, użyto 28 901 
funtów dynamitu, 906( funtów prochu grubo. 


i agregat substancyi nitroglicerynowych w ilości 
| 52206 funtów. Drutu dla przeprowadzenia 
| iskry elektrycznej użyto 200.000 stóp, dalej 
|12 bateryj elektrycznych o 960 elementach. 
| Kilka strzałów armatnich zapowiedziało mtastu 

Nowemu  Jorkowi katastrofę, która trwała 
, wszystkiego 3 do 4 sekund. Największy ten 
| wybuch substaucyj palnych, jaki kiedykolwiek 
zdarzył się na świecie, bezpośrednio spowo- 
 dowany został ręką dziecka, kierujący bowiem 
| przedsięwzięciem „sałem generał Newton dał 
| dwaletniej swej córeczce pocisnąć gałkę, która 
 polączyła oba bieguny aparatu elektrycznego i 
| zapaliła szereg olbrzymich min, 


l — Zamach morderezy. Nouc freie 
` Presse podaje następujący telegram z Pesztu: 
„Tutejszy studzienny Maciej Schwarz q 16 b. 
"nm przed południem na ulicy Wacowiekiej strze: 
(uł do bawiącego tu na urlopie podporucznika 
| Juliusza Pintera, 1 ciężko go zranił. Mordercę 
, ujęto na miejscu zbrodni. Zdaje się, że Schwarz 
| cierpi na obłąkanie, ponieważ ofiarą jego nie 
'zna go wcale. 


— Oryginalna sconna zdarzyłą się w 
, tych dniach w zwierzyńcu kolońskim Biały nie- 
| dźwiedź polarny w przystępie gniewu rzucił się 
na małżonkę swoją, z którą od lat 
spokojnie żył w owym zwierzyńcu, Poszarpał 
ja zębami i w końcu wepchnął do sadzawki, 
gdzie tak długo przytrzymywał biedną niedźwie- 
dzicę pod wodą, aż zakończyła życie 
jeszcze wyciągnął ją z wody, włóczył 


czterech 


Później 
po ziemi 
dopóki 


Zgromadzenie wyborców. 


VII. 


(X) Po przemówieniu p. Rewakowicza 
w d. I6 b. m, zabrał głos dr. Euzebiusz 
Czerkawski Mowca oświadczą, że z wy- 
wodami p. Rewakowicza zgadza się w wielu 
puuktąch, niektóre zaś ustępy tej mowy mu- 
Sl sprostować. Mówiąc na zgromadzeniu wy- 
borców w d. 8 b. m. o uchwale sejmowej z 
d. 2 marca 1567 r. mniemał dr. Czerkawski, 
że mówi o sprawie powszechnie znanej; był 
on przekonany, że wyborcy wiedzą o tem, 
iż on głosował za bezwarunkowem obesła- 
niem Rady państwa. Tymczasem okazuje się 
z przemówienia p. Rewakowicza, że okoli- 
czności towarzyszące uchwalu z d. 2 marca 
1867 zatarły się już w pamięci i wyborcy 
mogliby powziąć mniemanie, że mowca chciął 
ich zatajeniem jakiejś okoliczności albo fał- 
szyweim przedstawieniem swoich czynności 
parlamentarnych w błąd wprowadzić. Dla 
tego też musi mowca opowiedzieć cały prze- 
bieg obrad nad adresem w dniach 1i2 
marca 1867. W roku 1867 był mowca do- 
piero drugi rok posłem, nie był więc wta- 
jemniczony we wszystkie zwyczaje parlamen- 
tarne. D. I marca 1867 przedłożyła komi- 
sya adresowa projekt adresu, kończący się 
dwoma wnioskami, a mianowicie : Wys. Sejm 
zechce przyjąć projekt przedłożonego adresu 
i Wys. Sejm zechce wybrać delegatów do 
Rady państwa. Nad pierwszym wnioskiem 
toczyły się d. I marca bardzo ożywione roz- 
prawy. Nareszcie zamknięto dyskusyę i po 
przemówieniu referenta za wnioskami komi- 
syi, miał Sejm przystąpić do głosowania. Tym- 
czasem rozeszli się posłowie przed głosowa- 
niem. Nazajutrz d 2 marca 1867, gdy mo- 
wta przyszedł na posiedzenie sejmowe, zau- 
ważał w gronie posłów jakąś tajemniczość, ale 
nie badał przyczyn tej tajemniczości, bo nie 
zwykł dochodzić spraw, które nie zostaną 
mu wprost poruczone. Po zagajeniu posie- 
dzenia udała się komisya adresowa na ustęp 
a przybywszy napowrót do sali oświadczył 
Jej sprawozdawca, że komisya uchwaliła co- 
Inąć wniosek co do wystosowania adresu, 
Mowca badał następnie prawdy tego osta- 
tuiego wniosku i dowiedział się, że w ko- 
misyi adresowej odzywały się głosy za poli- 
tyką bierną, większość zaś komisyi głosowa- 
łą przeciw takiej polityce a zarazem głoso- 
wała za wystosowaniem adresu do Tronu, w 
którym byłyby wyliczone życzenia kraju. 
Tymczasem przygotowali nasi przeciwnicy, 
(ruscy posłowie) kontradres Po cofnięciu 
wniosku co do wystosowania adresu do Tro- 
nu, rozpoczęły się obrady nad wysłaniem 
delegatów do Rady państwa, Mowca głoso- 
wał za obesłaniem parłamentu austryackie- 
go i nie wypierał się tego nigdy. Ależ mó- 
wiąc d. 8 b m. na zgromadzeniu wyborców 
o uchwale z d. 2 marca 1867 r., że tą u- 
chwałą złożyliśmy dowód, „iż można nas 
straszyć", nie miał mowca na myśli uchwa- 
ły co do obesłanią Rady państwa, lecz co- 
fnienie adresu, bo właśnie ta uchwała za- 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Kradzież. ) 

(X) Piąta zwyczajna kadencya roków przy- 
sięgłych w lwowskim sądzie karnym rozpoczęła 
się d. 16 b. m. pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta p. Piątkowskiego sprawą wcale 
zajmującą, Fakt jest następujący: W nocy z 
4 na 5 czerwca r. b. okradziono kancelaryę 
klasztoru Sióstr miłosierdzia, Złoczyńca wlazł 
do kanceluryi przez zakratowane okno od po- 
dwórza, rozbił biórko i zabrał z niego 50 do 
60 złr. w banknotach po o zdr,, i 500 złr, w 
banknotach po 50 złr, przeznaczone na utrzy- 
manie i wyżywienie bieduych sierót; prócz 
tych pieniędzy zabrał on 5 łyżek srebrnych, 4 
łyżki z srebra chińskiego, 7 łyżeczek srebrnych 
od kawy, 1 kielich srebrny, I kielich miedzia- 
ny, kilka ciasteczek i portmonetkę, Z rana d. 
5 czerwca spostrzeżono tę kradzież i dano 
znać policyi. Komisarz policyjny zabrał ze sobą 
służbę klasztorną, w pośród której znajdował 
się 12 letni pastuszek Wedko Zacharko 
przyjęty do służby na kilka tygodni przed tą 
kradzieżą na rekomendacyę 26 letniego parob- 
ka Macicja Dysz kanta, który otrzymawszy 
urlop z wojska wstąpił do słażby klasztornej 
we wrześniu r. z. Według zeznań p Zofii Ro- 
manowskiej, przełożonej klasztoru, okazywał on 
przy każdej sposobności Siostrom miłosierdzia 
największą przychylność i należał do najpobożniej- 
szych sług. Właśnie w wigilię okradzenia kasy 
klasztornej spowiadał się Dyszkant i przyjmo- 
wał komunię św. W policyi wyznał Fedko Za- 
charko, że od chwili, w której wstąpił do słu- 
by, namawial go Dyszkant prośbami i groźba- 
mi do okradzenia klasztoru, obiecując mu, iż 
podzieli się z nim pieniądzmi, Mały, ułomny 
Zacharko, wypraszał się od udziału, ale wów- 
czas groził mu Dyszkant zabiciem. To samo 
groził mu śmiercią na wypadek, gdyby ośmielił 
się zdradzić tajemnicę. Bezsilny chłopak uległ 
w końcu namowom. Do wykonania zbrodnicze- 
go zamiaru wybrał Dyszkant bardzo stosowną 
chwilę, gdy w klasztorze panowało zamięszanie 
z powodu nagłego odjęcia mowy jednej z 
Sióstr miłosierdzia. O północy kazał wstać Za. 
charkowi i udał się z nim pod okna kancelaryi, 
Tu wziął go na ręce i wysadził na okno, które 
dlatego, że miało kraty, było na noc orwarte, 
Dyszkaut kazał Zacharkowi wleźć do pokoju i 
odsunąć zasówkę. Przy drzwiach kancelaryjnych 
jest bowiem francuski zamek takiej konstruk- 
cyl, 1% z zewnątrz można wejść do pokoju 
| tylko za pomocą klucza, z wewnątrz zaś mo- 
Zna wyjść z pokoju na kurytarz po odsunięciu 
zasówki. Zacharko zrobił tak, jak mu kazał 
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Na targach naszych zbożowych mieli- 
śmy wtym tygodniu znacane dowozy zboża; 
tendencya jest ożywiona a ceny się ustalają ; 
lepsze zaś gatunki zboża, pszenicy, żyta, 
jęczmienia płacono po cenie wyższej od noto- 
wanej. 

U nas płacono: za koraec pszenicy 
zł w. a 8—9—950, za korzec żyta zł. 
6 — 7.25, za korzec jęczmienia zł. 4 —6.50, 
za korzec hreczki zł. 4.50—5.25, za korzec 
owsa zł. 3 — 3.35, za korzec rzepaku laso- 
wego zł. 138 — 13.25, za korzec rzepaku zi- 
mowego zł. 13 —15.50, za 200 funt. grochu 
zł. 8—8.25, za 200 funt. fasoli zł. 8 - 8.50 — 
8.75, za 200 fuut. wyki zł. 6—6.60, za 135 
funt. siemienia zł. 6.50 —6.90, za 170 funt. 
siemienia lnianego zł. 9 -10.25. 


Dłyskkaki, Gdy drzwi były otwarte, wszedł 
Dyszkant, zapalił świecę, za pomocą haka pod: 
ważył biórko, poodsuwał szuflady i zabrał 
wszystko, co się w nich znajdowało. Po tym 
czynie zbroduiczym kazał Zacharkowi iŚć spać, 
sam zaś wyszedł na ogród. Zacharko nie mógł 
już usnąć. Z rana chciał natychmiast zawiado- 
mié pannę przełożoną o kradzieży ale prze- 
szkodził temu Dyszkant grożbami. Tak zeznał 
Zacharko w policyi, Dyszkant zaś twierdził, że 
to wszystko nieprawda a utrzymywał, że kasę 
okradł niezawodnie niejaki Kuczera. Policya 
odstawiła tedy Zacharka, Dyszkanta i Kuczerę 
do sądu kryminalnego. Zaraz w pierwszym 
dniu okazało się, iż Kuczera jest zupełnie nie- 
winnym; Zacharko powtórzył wszystko to co 
powiedział w  policyi a Dyszkant  przeczył 
wszystkiemu. W jakiś czas później przyznał 
się i Dyszkant do winy nietylko przed sędzią 
śledczym, ale także przed dozorcą więźniów p. 
Magurskim, — Przy rozprawie głównej przy- 


— Dochód kolei Karola Ludwika. 


znał się Zacharko znowu do winy, a mianowi- rok 1876 1875 
cie, że pod pressyą Dyszkanta wlazł do pokoju | Doch. od 7 paźdz. złr. ct. zkłr. ct. 
i otworzył drzwi, za co od właściwego zbro- | do 13 październ, 211.134 12 143.452 55 


dniarza otrzymał jedno ciasteczko, Dyszkant 
zaś zmienił wszystkie dotychczasowe swe ze- 
znania w ten sposób, iż zaprzeczał wszyst- 
kiemu. 

Przewodniczący (do Dyszkanta). 
Dlaczegóż ten chłopak (Zacharko) miałby cię 
niesłusznie oskarżać, 

Dyszkant. Bo jemu tu dobrze i on 
chce siedzieć. 

Przewodniczący. A dlaczegoż przy- 
znałeś się przed panem sędzią śledczym do tej 
kradzieży, 

Dyszkant (z szyderczym uśmiechem, 
na który pan przewodniczący zwraca uwagę). 
Bo mi żal było biednych dzieci. 

Przewod. Jakich dzieci? — Po dłu- 
gich wykrętach pokazuje się, że Dyszkantowi 
żal było biednych dzieci klasztornych, które o- 
kradł, Wyobrażał on sobie, że gdy się przyzna 
do winy zostanie na wolność puszczony. 

Przewod. Škoro ci żal tych biednych 
sierot to powiedz gdzieś schował skradzione 
pieniądze ? Wszak wiesz o tem, że te biedne 
sieroty nie mają co jeść. 

Dyszkant milczy. Nie odpowiada on ró- 
wnież nie na przedstawienia p. przewodniczą- 
cego, że w pokoju w którym stało biurko z 
pieniądzmi, znaleziono żelazny hak i fartuch 
jego. 

Dr. Robert Czaykowski (obrońca Za- 
charka) do Dyszkanta: Czy ty się często 8po- 
wiadasz ? 

Dyszkant. Raz na dwa tygodnie. 

Dr. Czaykowski. A kiedy spowiadałeś 
się po raz ostatni 

Dyszkant. Wezoraj. 

Dr. Czaykowski a wjakim celu spo- 
wiadasz się ? 

Dyszkant, Bo Pan óg odpuści mi 
wszystkie grzechy. Z dalszych pytań dr. Czay- 
kowskiego i odpowiedzi Dyszkanta wypływało, 
że Dyszkant ma piękne wyobrażenia o skut- 
kach spowiedzi, Wyobraża on sobie — a ze- 
znał to niedwuznacznie, co oburzyło nawet 
izraeltów zasiadających na ławie przysięgłych, 
że można popełnić największą zbrodnię i byle 
tylko się wyspowiadać, a cała wina zostanie 
«raz na zawszee ZzmAaZanĄ. 

Prokuratorya państwa (zastępca dr, 
Bauch) oskarżyła Dyszkanta o zbrodnię kra- 
dzieży, z $ 171—176 ust. kar, Zacharka zaś 
o przekroczenie z $ 460 ust. kar. Przysięgli 
odpowiedzieli na pytanie zadane im w myśl 
zacytowanych paragrafów, twierdząco, wskutek 
czego skazał trybunał Dyszkanta na pięcio- 
letnie ciężkie, obostrzone więzienie, Zacharka 
zaś na 7 dniowy areszt, 


Doch. od 1 stycz, 
do 6 październ, 
Ra ze m 


7,188.882 35 1,702,760 40 
7,899.966 47 7,851.212 95 
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OSTATNIA POCZTA 


Król grecki, bawiący w Wiedniu, 
przyjmował dnia 16 b. m. Najd. Arcyksięcia 
Rainera, ks, Hohenlohe, ks. Auer- 
sperga, ministra prezydenta, wiceadmira - 
ła br. Pócka i posła rossyjskiego Nowi- 
kowa. Po obiedzie oddał król wizytę Najd. 
Arcyks. Wilhelmowi i Rainerowi. 

Sejm kroacki przyjął na posie dzeniu 
w duiu 16 b. m. ustawę expropriacyjną w 
myśl wniosków komisyi. 

W Salzburgu odbył się dnia 15 paź- 
dziernika ślub księcia Henryka Parmy 
z ks, Maryą Adelgundą Braganza. 
Aktu kościelnego dokonał biskup Ketteler w 
obecności Naj. Arcyks. Karola Ludwika 
i Ludwika Wiktora, wielkiej księżnej 
Toskańskiej, hr. Chamborda, Don Alfonsa i 
jego małżonki. 

Wyborcy okręgu Leibnitz (w Styryi) 
wystosowali do p. ministra Stremayera 
adres zaufania podpisany przez 408 wybor- 
ców. 


Z powodu odrzucenia przez Rossyę 
propozycyi sześciomiesięcznego zawieszenia 
broni umieścił Tumes artykuł, w którym po- 
wiada między innemi: „Obecnie zależy od 
kanclerza niemieckiego ocalić świat od stra- 
szliwej wojny. Niechże ks. Bismarck skorzy- 
sta ze swej mocy. Niech Niemcy oświadczą, 
że nie pozwalają Rossyi na zabór Dunaju a 
entuzyazm słowiański zostanie stłumiony. 
Energiczna postawa Niemiec byłaby najle- 
pszą rękojmią pokoju, przymierze Nie- 
miec z Anglią dla przedsięwzięcia zmian 
potrzebnych w Turcyi ocaliłoby Europę od 
wielkiego nieszczęścia.* Dalej powiada Times, 
że Rossya „będzie wrogiem Europy“ jeżeli 
odrzuci ofiarowaną przez Portę sposobność 
pokojowego załatwienia trudności wschodnich. 

Na to odpowiada Nord. Allg. Ztg., uwa- 
żana zawsze jeszcze za wyraz opinii ks. 
Bismarcka: „Gdyby tego była potrzeba, 
przypomnielibyśmy Timesowi, że nad Spreą 
i Dunajem mieszkają jeszcze ludzie, którzy 
zdania swego, czy Rossyę za przyjaciela lub 
wroga uważać należy, mie czynią zawisłem 
od codziennie zmieniających się zapatrywań 
Timesa. Co do proponowanego Niemcom 
przymierza z Anglią, to Times jak się zdaje 
ignoruje istnienie przymierza trójcesarskiego, 
do którego Anglia każdej chwili przystąpić 
może. Nie wiemy oczywiście, co myśli ks. 
Bismarck o tem bojaźnią podyktowanem za- 
proszeniu Anglii, a tem mniej nam wiado- 
mo, czy Times był w tej mierze wyrazem 
zapatrywań rządu angielskiego. Ale to wie- 
my, że książę Bismarck zwykł w polityce 
zagranicznej liczyć się z uczuciami narodu 
niemieckiego, który z powodu postawy, ja- 
ką Anglia i Anglicy w roku 1870, i później 
przeciw Niemcom zajmowali, nie może być 
za przymierzem 2 Anglią przeciw Rossyi. 
Naród niemiecki nie żywi wcale uczuć, któ- 
reby politykę niemiecką zachęcić mogły do 
świadczenia Anglii tak niebezpiecznych usług, 
a jeżeli Anglia uważa „zmiany w Turcyi za 
konieczne“ to w celu przyprowadzenia do 
skutku tych zmian obrała niewłaściwą dro- 
gę, zwracając się do Berlina. Niemcy nie 
mają żadnego w tym interesu, aby w spra- 
wie wschodniej nieść ofiarę mienia i krwi. 
W roku 1870 mimo wszelkich utrudnień po- 
radziliśmy sobie sami, i sami potem na- 
pisaliśmy nasze konto; Anglia nie może 
przeto szukać w Niemczech spólnika, który- 
by był skłonnym podzielić z nią zyski i 
straty polityki wschodniej.“ 
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Podwołoczyska dnia 14 październ. 
1876 (Kor. waz. Lwowskiej). Po całomie- 
sięcznej słocie nastała pogoda od tygodnia 
nader pożądana. Roboty jesienne w polu 
atakże zbiór ziemniaków, buraków, nadzwy- 
czaj postępują. Z przętu roślin okopo- 
wych rokują sobie rolnicy obfity plon, do 
czego się znacznie przyczyniły dawniejsze 
deszcze i teraźniejsza łagodna jesienna tem- 
peratura. 

W ubiegłym tygodniu ruch w han- 
dlu zbożowym na targach zagranicznych 
był więcej ożywiony, a ceny niektórych ga- 
tunków. jak pszenicy, jęczmienia, żyta pod- 
wyżsayły się trochę. 

Na targach angielskich panowało w tym 
tygodniu usposobienie stałe, przy tendencyi 
zwyżkowej kupcy chętnie nabywali tak obcą 
jak i krajową pszenicę. Dowóz z Ameryki i 
innych krajów był stosunko*7o bardzo mały, 
przeto popyt na nadesłane ładunki jest oży- 
wiony. Płacono pełne ceny. Targi francuzkie 
dość stałe przy teudencyi zwyżkowej. W Bel- 
gii targi bez wybitniejszej tendencji. W Niem- 
czech panował dobry pokup przy wsroście 
cen, 


Z Petersburga donoszą 13 b. m.: „Pro- 
pozycya Porty względem sześcio-miesięczne- 
go zawieszenia broni uważaną jest między 
publicznością rossyjską za chęć zasząchowa- 
nia Rossyi. Nześcio-miesięczne zawieszenie 
broni bez poprzedniego zgodzenia się na rę- 
kojmie, któreby dała Porta pod względem 
stosownego postępowania z chrześcijanami, 
może być — jak mówią — na to jedynie 
obliczone, aby zejść z drogi rękojmiom żą- 
danym. Zawieszenie broni, które nigdzie nie 
zapewnia pokoju, które zostawia wolne wro- 
ta nowym gwałtom wobec poddanych chrze 
ścijańskich Porty, które zmierza do tego, 
aby krew chrześcijańskich wojowników prze- 
laną była nadaremnie, nie może Rossyanom 
przypadać do gustu. Podobne propozycye 
muszą tem więcej draźnić, im bardziej idzie 
o to, aby ze strony rządu interes utrzyma- 
nia pokoju przemógł nad sympatyą dla za- 
granicznych współwyznawców i współplemien- 
ników. Propozycya Porty nie może znaleźć 
tu przychylnego przyjęcia, gdy wzburzenie 
jeszcze się wamoże z powodu tonu prasy 
angielskiej, która w nowym zwrocie swoim 
jest pełną nieufności i nieprzychylności ku 
Rossyi. Zużyte, ciągle powtarzane wyrażenia 
o wyprawie przez Bułgaryę na Konstansty- 
nopol, są cechą usposobienia Anglii, która 
traci z oczu wspólną sprawę Europy, aby 
dopomódz chrześcianom w Turcyi do porę- 
czonego przez mocarscwa obchodzenia się 
ludzkiego. Panuje przeto przekonanie, że 
rząd nasz musi odeprzeć zamach turecki 
sześciomiesięcznego zawieszenia broni bez 
poprzedniego zgodzenia się mocarstw na to, 
co po upływie takiego rozejmu stać się mu- 
si. Natomiast krótsze zawieszenie broni z 
punktami warunków pokoju zdaje się leżeć 
w naturze rzeczy'* 


W skutek opozycyi Rossyi prze- 
ciw 6 miesięcznemu zawieszeniu broni, pa- 
nuje w tureckich kołach rządowych wielkie 
zamięszanie, Według Polit. Corr. sułtan 
osobiście pragnie pokoju i skłonnym jest do 
koncessyj, ale na jeden punkt ani sułtan ani 
ministrowie jego zgodzić się nie chcą. Punk 
tem tym jest stanowisko wyjątkowe propo- 
nowane dla Bulgaryi, Bośnii i Hercegowiny 
i zagwarantowanie tego uprzywilejowanego 
stanowiska w osobnym akcie międzynarodo- 
wym. Około tego punktu, który stanowi głó- 
wny szkopuł, obracają się wszystkie narady 
Porty. Porta jest przekonaną, żew razie od- 
rzucenia tego żądania, Anglia odłączy się 
od Rossyi, a ta użyje tej sposobności, aby 
zerwać wszelkie układy. 
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Serbski prezydent mini- 
gtrów udał się 13 b. m. do obozu w De- 
ligradzie. Missya jego ma stać w związku 
z uchwałą rady ministrów w sprawie pro- 
kłamacyi królewskiej, na której postanowio- 
no zakazać władzom używania tytułu kró- 
lewskiego. Gdy jednak według doniesioń 
z Deligradu pewna część armii chciałaby 
à tout prix utrzymać proklamacyę w swej 
mocy, przeto wysłano tam Stefczę, aby 
wpływem swoim skłonił armię do uległości. 


Cesarz Wilhelm wraca 21 b, m. 
z Baden Baden do Berlina. W kilka dni po- 
tem powróci tam a Warzynu także ks. B i- 
smarck. 


Z teatru wojny nie ma dziś żadnych 
wiadomości oprócz doniesień o pojawieniu 
się kilku nowych band powstańczych w Bo- 


p 
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Tagblatt dowiaduje się, że powołanie 
do Liwadyi rossyjskiego ministra finansów, 
Reuterna stało w związku z planem 
zaciągnięcia wielkiej pożyczki narodowej i 
że na radzie pod prezydencyą cara zapadła 
ostatnia uchwała rozpisania subskrypcyi na i 
300 milionów rubli. 
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Zara 17 paźdz. Powstańcy z 
okręgu Lubinje i Newesinje opuścili 
Uzarnogórców i wrócili do domu, 
Generalny gubernator Hercegowiny poleci, 
ażeby powstańcom ułatwiono powrót do 
okręgu Popowo. Siły tureckie wynoszą 
obecnie w Hercegowinie 26.800 żołnierzy. 

Dzienniki dzisiejsze donoszą 0 cią- 
głem zbrojeniu się Rossyi i 
Turcy: 

Berlin, 18 października. Wkrótce 
ogłoszone zostanie rozporządzenie ce- 
sarskie zwołujące parlament nie- 
miecki na dzień 30 b. m. 

Ateny, 18 paźdz. Ministeryalny 
kandydat Zaimis wybrany został pono- 
wnie prezydentem izby. 

Manchester, 18 paźdz. Prze- 
mysłowcy odrzucili żądania robotników pra- 
cujących w fabrykach bawełny i postano- 
wili zamknąć fabryki 24 b. m. W skutek 
tego 80.000 robotników utraci 
chleb. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Kazińsk:, 


OD ADMINISTRACYI. 


Przewodnik naukowy i Kteracki sta- 
nowi w roku dwa tomy, obejmujące razem 
72 arkuszy druku, a otrzymują go bezy a- 
tnie wszyscy ci abonenci, którzy prenu .n- 
rują Gazetę Lwowską calorocznie lub pst- 
rocznie, jedn kże nie w innych ter m'i- 
nach, jak od 1 stycznia do ostatniego 
grudnia, lub od 4 styczna do ostatncgo 
czerwca i od 1 lipca do ostatniege grudnia. 


N AFT A nieeksplodująca, Piotra Miączyń- 
[A skiego, 1 Ritr od 30 do 42 el, 


Brayjvohail do Lwowa 


dnia 18 października 1878 
Hotal Earcpejski. 
Pp. Dr. F. hr. Chotomski z Korszowa. — 


F. Koeppel z Berlina. — A. Jakubowski z Nowo- 


siółek, — J. Morawski z Poznania. 


Hotel Żorża. 
Pp. Dr. H. Maks z Tarnopola. — E, Wo- 


lański z Czarnokońca. 


Hotel Angielski, 
Pp. W. Czaykowski z Świerzą. — E. Wo- 
źniakowski z Rossyi. 


Odjechali ze Lwowa. 
dnta 18 października 1876, 
Pp. S. br. Horoch do Morańca. — F. Koep- 
pel do Krakowa, — br. Hopfen do Brodów. — K. 
Gromadziński do Czerniowiec. — L. Pogowski do 
Krakowa. — A. Zelski do Rossyi. 


Spostrzeżenia meteorologiozne 


z dnia 18 października 1376, godz. 7 rano. 
Barometr 739 92mm. Psychrometr suchy 8'80Q 
Psychrorietr wilgotny 8500, Prężność pary 8 ln m 
Wilgoć 960. — Zachmurzenie 10. — Wiatr NE'2 
uda 6, Opad w mm. z ostainch 24 godzin. 1:0mm 

Tempsraturs powietrza 7:0Rm. 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


% Krakowa: o godzinie 6 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po- 
uig osobowy); o godz. 10 min, 35 przed po- 
ludniem (peciąg mięszany). 


Ú dzarniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór 
(pociąg pozpieszny), o godzinie 3 miu. 40 rano 
(pocigg migezany); 0 godzine % minut 50 po- 
południu (pociąg mięszany). 

% Btanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg ur. 2;; 0 godz. 8 min, 52 (po- 
ciąg ne. t); 

Z Podwułoczysk: (ua dworzec w Podzamczu); 
o godz. 4 min, B4 rano (pociąg osobowy); 0 go- 
dzinis 8 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany), 


m w e | U POdWCŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 paźdz. (Tel. pryw.) 
Presse donosi: Przybył do Wiednia poseł 
od cesarza rossyjkiego z nowym listem 
do cesarza Franciszka Józefa. 
Tenże dziennik zwraca uwagę, że Reichsanzet- 
ger najpierw ogłosił odpowiedź rossyjską 
w sprawie zawieszenia broni 

Presse i Fremdenblatt usilnie u p o- 
minają Włochów, ażeby się wstrzy- 
mali od wszelkich knowań przeciw Austryi. 

Neue fr. Presse donosi; Napływ 
rossyjskich ochotników do Serbii 
przybiera coraz większe rozmiary. W osta- 
taich dniach przybyło do Kladowy okoła 
5000 ochotników pod kierownictwem puł- 

I kownika Naryszkina, 


a godz 10 m. 38 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 8 min 26 1ano (pociąg osobowy); O 
godz. $ min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


Pdchodzą ze Lwowa: 


Krakowa: o godzinie ll min 8 przed północą 
(pociąg poopieszny); © godzinie 4 min. 40 ranc 
(pociąg osobowy); © godzinie 4 minut 4b po 
południu (pociąg mięszany). 


No 


Ozernlowieo : o godz. 6 min. 25 rane (pociąg 
pospiesznyj; o godzinie ll mio. 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); v god., i2 min. 80 z puludma 
(pocięg miyszany). 

Stanisławowa: (ns dłiyji. o gvd. 
5 rano (pociąg Nr ly o zodzinia 6 min 
wieczór (poeiqg Nr. 3). 
Podwołoozysk : iz Podzamcza); o godz. H 
min. 4 wieczór (pociąg Osobowy) o godz. LĄ 
miu, 11 w południe (pusiąg Guęezany). 
Podwołoozysk: (z głównego dworóa). o go- 
dziwie 6 mn — rauo (pociąę Pospieszny); © 
godz. 10 mia B7 wieczór ;puchyg Osubowy); 0 
gods. 11 mm. 45 w, paładnie (pociąg mięszany). 
Pory niniejszego rozkładu jazdy Odnoszą 
się do południka peszteńsk., godz. 12 w Pe- 
szolo odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie, 


8 min 
10 


Do 


s 


a 


<nnik iv swskiej izby Randiow. I przemysł 
Lwów, dnia 17 październ'ka 1876. 
-OO a |. 


—n 
_płacą | żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. A t aT eE 
hai, g., Kar. Ludw. po 2002}. m.k. |6650 |208:0 7 
Koi. lwow.-czer.-jas. p 200 „ ś|117,60 [119/60 
Banku hip. galic. 200 zł}, w. a =2]2I8/— |żu0j-— 
Banku kredyt. gal. p 200 „ » Z/%0- |812 
3. Listy zast, za 100 zł, "S 
ow. kredyt. galio, 5o w. a.. È| 64186 | 85|60 
z » 5 40/5 n 77 75 78/60 
a a n 540 okresow. | 84/86 | 85/60 
Benku hyp. gatio. 60ję w. a. 88/50 j 89/30 
Listy dłużne g. Z. kr, w). 60, w.a. | 98/25 | 94/25 
F. Himty dłużne za 100 z. & 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal & 
i Bukow. 60/, los. w 15 lat, $| 90/10 | 81/40 
Taw. kr. m, 6j w. a, w 15 laë] —— | —— 
> - a WAD ga] —— | —|-— 
4 Obligi za 100 zł, |. 
Indemniz galic., 507, mk.. . . >| 35/45 | 85/280 
Pożyczki kraj. zr. 1878po60/pw.a. =| 90-— | 32|-— 
Š. Joay Miasta Krakowa. 2] 14125 | 59 
4 a Stenisławowt 18/25 1876 
i MHamsiz, L 
Dukat Holenderski |78 5190 
Dukat Cesarski 5|84 5/95 
Napoieond'or gs I 102 
Pål imperysł, . . l0— | 10/15 
ubel rossyjski srebrny 1/63 1/68 
» Ej pepietowy . 1591) 1 611/ą 
WT Marek nieaisckiak 60/50 | 61o 
Srahro a . {19276 [104/75 
Kupony w srebrze > HEJ 164|— 


ED Z H 


(4866 3—3) Ogłoszenie. 
L. 5952. W Jagielnicy została otwartą 
z dniem dzisiejszym c. k stacya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszech.- 
nego użytku. f 
C. k. Dyrekcya telegratów. 
Lwów dnia 138 października 1876, 


(41752 3—3) Edykt. 
L. 153. Posada c. k. notaryusza w 
Przeworsku zostuła opróżnioną. 
Izba notaryalna wzywa ubiegających 


się o tę posadę aby swoje podania kompe. | (1827 3—3) 


teucyjne poparte wywodami ustawą przepi- 


m p TA AWA = 


MO NA NA 


Kurs glażdy wiedeńskiej. | 
dnia 13 paździermka 1876, 


laog. żądają. 
4. Listy zast, losowane zaw” Js 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


P xY PEN jcyi i Bukowiny, w 151. 60j, 30. — = 
f. $iug "zmntwa. płacą, żądaj. Galicyi J J, +» 69% 5 91. 
: Sowy i ASA Powsz. austr. zakl, kred. ziem, 50, w sr, 1 Ę : 
Jednolity dług P E osa è a IE Gs]. zukł, kr. ziom, Krek, log. wić 1. 607 pa „a 
r a R ui i 0 
Losy zroku 1839 cało. . . » AR e p (e a z 4 Bt A= w 
5 1839 piąta część 49o. . 257.— 259 — gi m o; IBC": 
» 1854 po 250 zir.. z « 106,— 106.50 “i m a Aa Koj : KZ 
» 1860 Po M r a a TU 110.60 | Gal. banku hipot. po tfo , 88.50 89,— 
A 1860 po złr. 5%fo. . 116.25 116.75 Gal. zakl, kred. włość. po 6%, 93.75 94,25 
„ 1844 (z premię) po Loltzł 131,— 131.50 | Tow. kred, mieja. lw. w 15 l. wył. po60/, 70. : 
Kenty Comma pe 42 lir. AUE. , „ „ 21.75 32.59 j E a k 30 3 2 af mą = 
a, bółlgney: indemn. 50/, za 100 zł, | Banka narod. po B0/q o zk E poz 
TA ROW ceo- © a a r 100— —„— | Weg. tow. ziem. po Bho . 86.26 86.75 
Bukowiny .- . «tar s 31. 84— 84.50 | , a » Po'o | +. » 88.— 99,— 
Galicyi . . 1... 1 1 . E6— 86.75 | 5, Obligncye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
, Niższej Austryi . 101.25 101.75 | Kol. Albrechta a 800 zł. Ś0ję w.a, , 67._ 67 95 
Siedmiogrodu. . . 78.50 74.50 | Kol. naddniestr. a 800 zł. 50% W. a. - EEC AB 
„Wggier. see r ri 3 0 41 73.25 74-— | Tow. kol. żel. Preszów-Turnów (w.czj * 
| 3. Akeye, s 300 zł. 50Ję w erebr, — NE 
| Bank Anglo aust. 200 zł. smt. zł. 120. 80.25 20,50 | Kol. pół. po 100 zł. m. k, . , , 9950 BA 
| Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . , 151.40 151,60 m n OORL mas no 94,75 SĘ 
| Niższo-ausir. tow. eskomi. po 500 zł. , 635,— 645.— ; Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. Sfo 97.75 — — 
| Gal. banka hip. po 200 zł. p ——| nv on a (Lemisyi . , 9875 9425 
| Gal. banku handl. 1 prz. a 400 zt. wpł. 400, ae, =m nov» on n "da 0 9L25 91.75 
| Gel. zakł, kredyt. «mski a 200 zł, m — „m | Rol. lwow.-czer. jas, II. omie. a 300 zł, i 
| Banku narodowego à 600 złr. „ , 854,—- 856,— 39, w srebrze 76.75 77.— 
| Rol. Atbrechta â 200 zł. w ereb, , —,. —— Weg. gal. kol. 200zł. 60, w srebrze , G4g0 — — 
| Angir. tow, żeglugi par. pu 560 zł. m. k. 867.— 369,— 6. Losy, E a 
| Kol. Cee. Elżbiety po 200 zł. m, k.. 141,50 142,50 | Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł, w.a, 159.25 159.76 
Kol. Praszów-Tarn. (w. €.) à 200 3}. war, —— —.— | Clarego po 40 zł. m. k. A - = 29.25 29.75 
Półn. kolei po 1000 zł. .  . . 1770— 1775,— | Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 z}. m.k, —— 9375 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.560 208,— | Kaglevicha po 10 zł. m.k.. „ , 13.80 14.30 
Lwow.czern. kolei po 200 zł, w.a. wer. 11850 119,— Losy miasts Krakowa . , n a 1475 15 25 
Tow. kcl, żel, państ. po 200 zł. m, k. 278.— 278.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 w. a, , 29.- 29 50 
Połud, kol. państw. po 200 zł. w a. 79,— 79.25 | Palfiego po 40 zł. m, ko... 29.- 29 50 
L Kol. węg. gal. a 500 zì w er 86.— 8650 | Fundacya szpit. Aroyksięcia Rudolfa 13 40 18.80 
| AE CZA ZD RA PORYKDACK am nc 


| 3. Każdy do licytacyi przystępując, ma 
kwotę 100 złr. jako zaktad do rąk 

| komisyl licytacyjuej gotówką złożyć ; 

j zakład kupicielą zatrzymany, Zaś 1n- 

j nym licytautom zaras po licytacyi 

| zwaóvony zostanie. E. 

| Dalsze warunki licytacyi i akt opisa- 

nia i oszacowania rzeczonej realności mogą 

[być w tutejszo-sądowej registraturze przej- 

| rzane. l E. A 

Przemyśl 16 sierpnia 1876. 

BM dy k i, 

L. 5191. C. k sąd powiatowy w Kę- 


sanemi w przeciągu czterech tygodni racha- | tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
jąc od dnia trzeciego umieszczenia niniej- | celem zaspokojenia sumy 600 zł. z pn. Szy- 
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej do c. k. | monowi Pelzmanowi od Wojciecha 1 Mary- 


Izby notaryalnej w Tarnowie wnieśli. 
Z e. k. Izby notaryalnej. 
Tarnów 30 września 1576, 


(4803 3 3) Edyk t 

L. 15216. C. k. sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje do wiadomości że na prośbę 
Antouiny Weberowej zezwolił na wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego względem za- 
gubionej wrzekomo karty wkładkowej kasy 
oszczędności Tarnowskiej z dnia 3 lipca 1876 
Nr. 10697 w księdze głównej tom 15 stro 
392 na imie podającej Antoniny Webero- 
wej zapisanej na sumę 200 złr. w a opie- 
wającej, i wzywa niniejszem posiadacza o- 
pisanej karty wkładkowej, aby takową w 
ciągu sześciu miesięcy od dnia pierwszego 
zamieszczenia edyktu amortyzacyjnego w 
dzienuiku urzędowym Gazety Lwowskiej tem 
pewniej sądowi temu przedłożył, ileże po 
upływie zakreślonego terminu na ponownie 
żądanie podającej, wymieniona karta wkład- 
kowa za umorzoną uznaną zostanie. 

Tarnów dnia 28 września 1876. 


(4811 3—3) Bdyk t 

L. 8629. W skutek prośby Józefa Bro- 
dowicza pod dniem 26 b m. do l. 862 
wniesionej wzywa się Jana i Salomeę Kar- 
czewskich względnie tych z życia i pobytu 
nieznanych spadkobierców którym adw. Ru 
czkę kuratorem ustanowiono, by przy ter- 
minie 4 grudnia 1876, na 10 godzinę rano, 
wyznaczonym udowadnili iż co dozastrzeże- 
nia prawa zastawu dla sumy 116 zł pol. 
wedle Tom. I. pag. 697 n w stanie bier- 
nym realności 1. d. 32 przedm, krak. w Ja- 
rosławiu położonej wpisanego, skarga justy- 
fikacyjna wniesioną lub że termin ku temu 
otwarty. 

C. k. sąd powiatowy 

Jarosław d. 30 września 1876, 
(4845 2—3) Edykt. 

L. 5090. C k. sąd powiatowy miej. 
del. w Przemyślu oznajmia niniejszem, że 
celem zaspokojenia wierzytelności wekslo- 
wej 119 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprze- 
daż realności l. k. 18 w Ujkowicach w po- 
siadaniu Pawła Lewickiego i Xeui Lewic- 
kiej znajdującej się, w drodze publicznej 
licytacyi na dniu 13 listopada 1876, 15go 
grudnia 1876 i 26 stycznia 1877 o godzinie 
10 przed południem na rzecz Wolfa Lauba 
pod następującemi warunkami odbędzie się 

1. W pierwszych dwóch terminach zosta- 

nie realność ta tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, na trzecim Za8 za ja- 
kąbądź cenę sprzedaną 
Ceuę wywołania stauowi wartość szą 
cunkowa w kwocie 590 złr. a. w 


anny Adaiusów się należącej dozwoloną 
została publiczna sprzedaż realności w Bu- 
lowicach pod Nk. 286 subrep. 299 położo- 
nej i że licytacya ta udbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Kętach w 3 terminach, 
a mianowicie: w dniu 6 listopada 1876, w 
dniu 4 gruduia 1876 i w duiu 8 stycznia ; 
1577, każdym razem o godzinie 10 rano. 


t 
Cenę wywołania stanowi suma 703 zł. 4 


80 ct. f 
Wadyum wynosi 71 zł. w gotówce. i 
Protokoly zajęcia i oszacowania tudzież 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 

straturze sądowej, a wykaz podatkow w ©. K. 

urzędzie podatkowym w Białej, kuratorem 

dla mewiadowych 1uteresentów ustanowiono 

p. Dra Markla c. k, notasyusza w Kętach. 
Kęty dnia 30 września 1876. 

(4348 3—3) “dykt 
L. 8038. (05 Ik, sąd powiatowy w Kra- 

kowcu, celem wydobycia wierzytelności e. k. ' 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie- 

80 176 zł, 46 ct. a. w. z po. przeprowadzi 

przymusową licytacyjną sprzedaż włościan - 

skiej nietabularnej w Budzynbiu pod N. 26 

położonej realności Jędrzeja Kulmatyckiego 

w dniu 50 października, 27 hstopada i 13 

grudnia 1876 w zabudowaniu sądowem zaw - 

sze o godzinie 10 przed południem w pier | 
wszych dwóch terminach tylko za cenę sza- | 
cunkową, oraz wywołania 400 zł. W. a. na | 

trzecim terminie zaś i niżej takowej. i 
Wadyum wynosi 40 zł. w. a. , 

„_ Resztę warunkow licytacyjnycy z aktów | 

opisania 1 oszacowania można przejrzeć W ro- i 

gistraturze tutejszego sądu. i 
Krakowiec dnia 8 stycznia 1876. 

(4872 3—ë) ©wgloszenie. asi 
L. 4980. W daiąch 30 października , | 

27 listopada i 11 grudnia 1876, o godzinie ; 

1l rano odbędzie się w tutejszym sądzie 

przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 62 

w Łanowcach , Petra Pajowskiego, Janów 

własnej na 310 złr. oszacowanej. | 
Cenę wywołania stanowi kwota 310 

złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszym sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów dnia 15 września 1876. 


(4832 3—3) Edyk t. 

L. 8201. Złoczowski c. k. sąd cbwodo- 
wy podaje do wiadomości wszystkim wierzy- 
cielom, których pretensye na częściach dóbr 
|Stanimierza przedtem p. Józefy Zahorow- 
i skiej obecnie p. Zefiryną Znamięckich włas- 
nych są zabezpieczone, że za wniesione w 
| w tych częściach dóbr Stanimierza powinno- 


1 


BEA W B 


|du tutejszego 


NN 


ści poddańcze kapitał wykupna w kwocie 
2323 zł. 53 ct. m. k. został wymierzony, 
Wzywa więc wierzycieli tych wszystkich 
których pretensye na Wwspomionych częściach 
aóbr Stammierza są zabezpieczone aby albo 
ustnie w sądzie tutejszym lub też pisemnie 
przez protokół podawczy sądu tutejszego 
swa zgłoszenia zawierające w sobie dokłądnie 
imię i nazwisko, niemniej miejsce zamiesz- 
kania (liczba dowu) zgłaszającego lub też 
pełnomocniką jego który według przepisów 
prawa wystawione i legalizowane pełnomo- 
cnictwo ma dołączyć z wyrażeniem kwoty 
wierzytelności hipotekowanej tak co do ka- 
pitału, jako też i co do odsetek, jeżeli tako- 
wym przysłuża równe prawo zastawu z ka- 
pitałem, z powołaniem pozycyi tabałarnej 
wierzytelności zgłoszoneja w razie jeżeli zgła- 
szający swe miejsce pobytu ma po za obrę- 
bem jurysdykcyjnym tutejszego c. k. sądu 
obwodowego, z wynienieniem w okręgu są- 
zamieszkałego pełnomocnika 
do przyjmowania wezwań sądowych, gdyż 
w razie przeciwnym takowe li tylko przez 
pocztę zgłaszającemu, a to z równym skut- 
1em prawnym jakby do rąk własnych dorg- 
czone były, odesłane będą a to tem pewniej 
włącznie do 15 stycznia 1877 wnieśli, gdyż 
w razie przeciwnym wierzyciel się nie zgła- 
szający przy terminie który później do wy- 
słuchania interesowanych naznaczonym zo- 
stanie nie będzie więcej słuchany, lecz bę- 
dzie uważany za przyzwalającego na prze- 
kazanie wierzytelności swej na powyższy ka- 
pitał wynagrodzenia w miarę na niego przy- 
chodzącego porządku, nadto traci prawo do 
jakiegokolwiek zarzutu, niemniej do jakich 
kolwiek kroków prawnych przeciw ugodzie 
jakąby na terminie jawiący się interesenci 


w myśl $. 5 pat, z 25 września 1850 za- | 


warli przypuszczając że jego wierzytelność 
w miarę porządku tubularnego na kapitał 
wykupna przekazaną lub też według $. 27 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1653 przy grun- 
cie pozostawioną zostałą. 

Złoczów dnia 30 września 1876. 


(4816 3—3) Obwieszczenie. 

„ L. 892. ©. k. sąd powiatowy w Slemie- 
niu podaje do wiadomości iż celem za.spo- 
kojenia pretensyi Adolfa Weinriiba w kwo- 
cie 160 zł. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod N. rep, 50 i NO. 146/148 w Stryszawie 
0 4 morgach 12771400 w raz z domem mie- 
szkalnym i piwnicą murowaną Szymona i 
Zofii Habowskich własnej w tutejszym sądzie 
w dniach : 30 października, 20 listopada, 
1 4. grudnia 1876 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

4 Cenę wywołania ustanawia się w kwo- 
cie 486 zł. w. a. wadyum w kwocie 48 złr, 
W. a. 

Inne warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Slemień dnia 25 sierpnia 1876. 
(4886 2—3) Edyk t 

L. 2052. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia należytoś:i Piotra Florka w ilo- 
ści 80 złr. a. w. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie dnia 13 listopada 1876 przymusową 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realno- 
ści pod | 3/104 na Wygodzie ad Proszówki 
przy Bochni położonej , ciała tabularuego 
nie tworzącej dłużnika Franciszka Marcin- 
kowskiego własnej w posiadaniu jego się 


Z M) EDD O WW W. 


płacą żądają 


Salma po 40 zł. m, k, „ , . 89.75 40,-— 
St. Genois po 40 zł. m. k., . 51.70 82.20 
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. a 18.75 1925 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. 118 — 1198 — 
© 7 n 50zł. w. a, 58.— 59 — 
Waldsteina po 20 zł, m. k. , 22.50 28.50 
Windischgratza po 20 zł. m, k.. 2675 — 
Weksie (na 3 miesiycy.| 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 59.90 60.10 
Berlin za 100 mark w. n. p. 60. — 60.10 
Frankfurt 100 mark p, 60.— 66.10 
Hamburg za 100 w. p. n. 60.— 60.10 
Londyn za 10 ft. szt. . 128.30 123.60 
Paryż za 100 fr. e 0745 48 85 4895 
Kars slota. 
Dukat ces. men. 5.83,— 590 — 
„ pel wagi 590— 5.92 — 
Korona 5 


9.87.50 9,8850 


— m — e g 


20-frankówka . 5 
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy 
Srebro à 


102.85 103,— 


Z lwowskiej fzby handlowej i przemysłowo", 
Teiegrafowany kurs wiedeński. 
17 października 1876. Pari ob 


Jednolity dług państwa w banknotach . | 64105 
5 H 5 w srebrze 67/20 
Losy pożyczki z roku 1860. . „ «| 109/75 
Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . . 1 838|— 
- „ kredytowego bez kupona .] 14980 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . . 124/10 
KIEGO oc amoBpadów a „a... 104]25 
Napoleond'or . s « « « « « « « s a „ . 9/941/, 
Dukat cesarski men. . . . o 5]95 
J007Marsk . 1-0. „ona 6 61|10 


'znajdującej , z domu mieszkalnego stodółki 
| i kawałka gruntu się składającej na 150 zł. 
a. w. oszacowanej za jakąkolwiekbądź cenę, 

Cena wywołania wynosi 150 złr. 

Waądyum zaś 30 złr. a, w. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania, przejrzeć można w 
registratucze sądowej 

Bochnia 15 sierpnia 1876. 

(4870 2—3) Edykt 

L. 6947. C. k. m. d. sąd powiatowy w 
Przemyślu podaje do publicznej wiadomości, 
źe w sprawie egzekucyjnej Herschą Löwen- 
thala i Dawida Wurzel przeciw Janowi Gałan 
i Atanazemu Sambor o 660 zł. a. w z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym na dniu,l0 
listopada 1876 i na dniu 24 stycznia 1877 
każdym razem o 9 godzinie z rana publicz- 

na licytacya gospodarstwa gruntowego pod 
l. k. 34 w Walawie Jana Gałana i podl. k. 
8l w Walawie Atanazego Sambor własnych 
wartość szacunkową 1 cenę wywołania stą- 
nowi 790 zł. i 950 zł. wadyum wynosi 100% 
każdej ceny wywoławczej; reszta warunków 
jest w sądowej registraturze do przejrzenia. 

O czem się strony c. k. urząd podat- 
kowy 1 możliwych wierzycieli zawiadamia. 

Przemyśl dnia 31 sierpnia 1876. 
(4833 2—3) Konkurs. 

L. 1779]R. 5. O. W skutek wysokiego 
polecenia e. k. krajowej Rady Szkolnej z 
dnia 23 sierpnia do l. 8192 rozpisuje c. k. 
Okręgowa Rada Szkolna ponowny konkurs 
na posadę nauczyciela przy szkole etatowej 
w Psarach z roczną płacą 300 zł a. w. a 
mianowicie : 

a) użytek z'/⁄ morga ogrodu szkolnego 
w wartości 3 zł. w. a. 

b) 297 zł. w. a. gotówk 
mieszkaniem. 

Prawo prezentowania 
scowej Radzie Szkolnej, 

Prośby o nadanie tej posady zaopatrzo- 
ne w dowody odpowiednego uzdolnienia na- 
leży wnieść do tutej. c. k. Okręg. Rady Szkol- 
(ne] najdalej do sześciu tygodni licząc od 
| pierwszego umieszczenia niniejszego konkur- 
isu w dzienniku urzędowym. 

Kandydaci będący już w służbie mają 
| podania swoje wnosić za pośrednictwem swych 
(przełożonych i tych rad szkołnych okręgo- 

wych, pod których zwierzchnictwem zostają. 
Z c. k. Rady Szkolnej Okręgowej. 
Brzeżany dnia 15 września 1876. 


(4805 3--3) Obwieszczenie 

L. 6258. C. k. sąd powiatowy w Beł- 
zie czyni wiadomo że dozwolona przymuso- 
wa publiczna sprzedaż realności włościań- 
skiej pod l. 11 w Prusinowie Pałaszki Li- 
sowieckiej własnej w kancelaryi tutejszego 
c. k. sądu dnia 17 października, 14 listo- 
pada i 11 grudnia 1876, każdym razem o 
godzinie 9 rano się odbędzie z tem dodat- 
Ee że jeżeli takowa na Iszych dwóch ter- 
Jh za cenę szacunkową lub wyżej niej 
| nie byłaby sprzedaną na 3cim terminie tak- 
że i niżej ceny zostanie sprzedaną. 

Cena szacunkowa wynosi 280 
| Chęć kupienia m 
„na tę licytac 
j Cytacyjne prz 
i 
i 


ą i wolnem po- 


przysłuża miej- 


zł. a. w. 

ających zaprasza się 

J$ z tą uwagą, że warunki li- 

ejrzeć mogą w t. s. registraturze. 
k. sąd powiatowy 

Bełz 24 września 1876, 


(4168 2—3) Kdykt 

L. 7995. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaja w myśl ustąwy z dnia 26 
lipca 1871 r. 1.96, Dz. p. p., do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby e k. 
kuritoryi skarbu wojskowego wułesionej, o 
utworzenie nowego Ciała tubularnego dla re- 
alności pod l. top. 833 i części l. tap. 834 


na Błoniu w Przemyślu w tamtejszym po- | 


wiecie sądowym i w tamtejszej gminie po- 
datkowej położonej, składającej z parcel 
gruntowych pod Nr. 833 prot. par. grun- 
towej objętości 39 kw. sążai i części Nr. 
834 prot. par. grunt. w objętości 201 kw. 
sążui się składającej, a graniczących mia- 
nowicie: parcela pod Nr. 833 od zachodu 
z realnością l. kons. 329 dawniej Piotra 
Pasławskiego obecnie przez skarb wojskowy 
zakupioną i w posiadaniu tegoż zostającą, 
od wschodu z parcelą sprzedającego Jana 


Pro- ; 


w 


I 2. Wadyum wynosi 100% ceny wywołania 


230 ziE 


Pierwszeństwo mają ubodzy cżłonko- 
wie rodziny Józefa Niezabitowskiego, dzią- 


da Ś. p. fuodatorki, z lini: prostej po mie-; 3. Gdyby ta realność na powyższych ter- 
czu i po kądzieli, po tych następują potom- minach nie została sprzedaną wyzna- 
kowie szlachty gałicyj-kiej, których szla- czą się do ułożenia lżejszych warun- 
checkie pochodzenie udowodnione jest pra- ków termin na 30 listopada 1876, o 
wnie na podstawie posiadauia dóbr ziem- godz. 10 przed południem. 

skich za czasów kólów polskich, lub też na 4. Warunki licytacyjne, ekstrakt tąbular- 


ny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze, a co do podatków 
gruntowych zasiągnąć wiadomości w 
ces, kr urzędzie podatkowym w Tar- 
nopalu. 

Co się do» powsze._haej wiadomości z 


podstawie dyplomów tychże króiów. Wre- 
szcie otrzymać mogą stypendya powyższe, 
(potomkowie rodzin wyniesionych do stanu 
(Szlacheckiego przez Jego c. k. Apostolską 
| Mość Cesarza Austryackiego, lub też obda- 
rzonych indygienatem Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi. tym dodatkiem podaje, że dla wszystkich 

Z terny ułożonej przez c. k. Namiest- | tych wierzycieli hipotecznych którzy po duiu 
nictwo, wybiera kandydata Wna Antonina , 26 sierpn'a 1876, jakie prawo rzeczone do 
z Niezabitowskich Skarbek Borowska. tej realności uzyskali lub którymby uchwa- 
Kompeteuci winni wnieść podania swo- | ła sprzedaż tę zarządzająca z jakiejkolwiek 
pośrednictwem zakładu, do którego przyczyny albo wcale nie lub też nie dość 


a a OC WOTA AE a 


| je za, 


Albertschofera pod Nr. 834 prot. parcel |na nauki zczęszczają do Wydziału krajowe- 
grunt. od północy z parcelą Nr. 835 prot. go, najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
par. grunt. dawniej Królikowskiego obecnie | metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa. ostat- 
przez skarb wojskowy zakupioną i w po- |nie świadectwo szkolne tudzież dowody szla- 
siadaniu tegoż zostającą a od południa z |checkiego pochodzenia a względnie dowody 
ogrodem pod Nr. 827 prot. parc. grunt. da- | pokrewieństwa z fundatorką. 

wniej do Piotra Pasławskiego a obecnie do | Z Wydziału krajowogo: 

skarbu wojskowego należącą, zaś północna | Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks. 


część parceli pod l. 834 mająca AJ Krakowskiego. | 
trójkąta graniczący na północ z parcalą | We Lwowie dnia 29 września 1376. 
pod Nr. 836 przez skarb wojskowy nabytą (4875 2—8) Edykt. 


na południe z resztą parceli Nr. 834 na! L. 5412. 0., k. sąd powiatowy w Bie- 
wschód z częścia parceli Nr. 839 prot. par. niawie zawiadamia nieznanych z życia i miej- 
grunt należącą do skarbu wojskowego a na | sca pobytu Antoniego Piotrowskiego i Fran- 
zachód z powyższemi pare lami Nr. 836 i |ciszka Piotrowskiego, iż przeciw nim Adolf 
834 c. k. sądowi obwodowemu w Przemyślu | Piotrowski w tutejszym sądzie pozew 0 za- 
poleconem zostało, ażeby tenże wygotował płacenie 2325 złr. 50 ct. m. k. czyli 2568 
projekt otworzyć się mającego ciała tabular- złr. 58 ct. a. w. wytoczył, w skutek czego 
nego, któryto projekt w tymże c k. sądzie dla pozwanych kuratorem pana Władysława 
obwodowym przejrzanem być może, a do Manasterskiego notaryusza w Sieniawie u- 
dnia 1 czerwca 1876, za księgę gruntową | stanowiono. 

uważanym będzie, równie oznajmia się, że Wzywa się zatem Antoniego, i Fran- 
od dnia 1 czerwca 1876 r. począwszy, nowe | ciszka Piotrowskich aby ustauowionemu dla 
prawa własności, zastawu 1 inne prawa hi- KE kuratorowi z swej strony dowodów 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości, | udzielili albo też innego pełnomocnika są: 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- | dowi przedstawili, gdyż inaczej spór z za- 
towej wciągnąć się mającej, tylko przez | mianowanym kuratorem przeprowadzony Z0- 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni- ! stanie. Sieniawa 30 września 1876. 
czone, na innych przeniesione, uchylone być | (4871 2—3) Edykt. 

mogą L. 4979. W dniach 23 października, 
Równocześnie wzywa c k. wyższy Sąd 13 listopada i 4 grudnia 1876, o godzinie 
wy wszystkich, którzyby : J rano odbędzie się w tutejszym sądżie 
na zasadzie praw, przed dniem otwar- | przymusowa sprzedaż realuości pod l. 110 
cia tego nowego ciała tabularnego na | w Skale, Iwana Hrabczaka własnej na 1760 
bytych, domagali się zmiany wpisa- |złr w. a. oszacowanej 

nych tamże stosunków własności i po- C:nę wywołana stanowi kwota 1000 
siądania, bez różmicy, czy zmiana ta | zł, Resztę warunków licztacyjnych można 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- |w tutejszym sądzie przejrzeć. 

pisanie, przez sprostowanie oznaczenia C. k. sąd powiatowy. 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- Borszczów dnia 15 września 1876 
tecznych, czyli też w inny sposób na- | (4874 2 3) KE sśykt. 

stąpić ma; L. 4145. W dniu 13 listopada, 11go 
już przed dniem otwarcia nowego ciała | grudnia 1876 i 8 stycznia 1877, każdym 
tabvlarnego na nieruchomości tej, lub | razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
na jej częściach nabyli prawa zastawu ; kancelaryi e k. sądu powiatowego w Krze- 
siużebności lub inne prawa de wpisu | szowicach egzekucyjna sprzedaż przez pu- 


krajo 
A. 


hipotecznego przydatne, o ile prawa te 

jako należące do dawniejszego steuu 

biernego wpisane być wają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w ces, król. 

Sądzie obwodowym w Przemyślu swo- 

je oznajmienie do dma 30 listopada 

1876 roku tem pewaiej wnieśli, ile 

ża w przeciwnym razie utra'ą pra- 

wo popierauia oznajmić się mających 
rosz zeb przeciw osobom trzecie, któ- 

re na mo y niezaprzeczony:'h wpisów, w 

nowa, ks'ędze gruntowej zawarity'h, 

prawa hipoteczne w dobrej wierze na- 
będą. 

Nakoniec czyni się uwagę że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mająca z ks ęgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedlużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie 
ma. Lwów, dnia 2 października 1876. 
(4776 2—3  Edykt. 

L. 9135. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Hindę Griinzwejg z miej- 
sca pobytu niewiadomą, że z przyczyny wnie- 
sionego przeciw niej przez dom handlowy 
„W Lothringer % Comp.* pozwu o zapłatę 
sumy wekslowej 242 rubli 681 kop. adw. 
Dr. Mijakowski ze zastępstwem przez adw. 
Dra Billeta kurator m dla niej ustanowiony 
został, że przeto jej rzeczą będzie temuż 
kuratorowi potrzebnej informaci udzielić lub 
innego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 
donieść. 

Złoczów dnia 23 września 1876, 

(4858 2—3) ©głoszemie konkursu. 

L. 25068. Celem nadania dwóch sty- 
peadyów z fundacyi ś. p. Ludwiki Niezabi 
towskiej po 210 złr rocznie, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendyum z tej fundacyi otrzymać 
może ubogi młodzieniec pochodzenia szla- 
checkiego, który ukończywszy przynajmniej 
szkoły początkowe uczęszcza do szkół Śre- 
dnich lub wyższych w kraju istniejących. 


bliczną licytacyę realności włościańskiej pod 
1. d. 97 rep. 137 w Krzeszowicach, tudzież 
kawałka gruntu pod l. d 41 w Czatkowi- 
cach położony:h a to celem zniesienia współ- 
własności tego gospodarstwa. 

Cenę wywołania stanowi summa sza- 
cunkowa 1355 zł. zaś wadyum 133 zł a w. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registreturze c. k. sądu powiatowego. 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 13 września 1876. 
(4834 2—3) Ogloszenie konkursii. 

L. 2103 R. s. o Niniejszem ogłasza 
się koukura na następujące posady nauczy- 
cielskie : 

a) przy szkołach etatowych z roczną pła- 
cą 300 złr. a. w. 

1. w Czernicy, 2. w Hurniem, 3 w 
Siechowie, 4. w Siemiginowie, 5. w Sty- 
nawie niżnej, 6. w Rudnikach, 7. w Demni, 
8. w Wołeniowie, 9 w Tuchli, 10 w Na- 


b) przy szkołach filialnych z roczną pła- 
cą 250 złr. a w. 
13. w Czołhanach, 14. w Brzezinie, 
15. w Międzerzecach, 16. w Stańkwwej, 17. 
w Krechowicach. 
Prawo prezentowania nauczyciela przy 
wszystkich wyż wymienionych szkołach przy- 
służa miejscowej radzie szkolnej. 


Podania zaopatrzone w dowody odpo- 


wiedniego uzdolnienia należy wnieść za po- 
średuictwem swej przełożonej władzy do 
tutejszej c. k okręgowej rady szkolnej naj- 
dalej do 15 listopada r. b. 

Z c. k. okręgowej rady szkolnej 

W Stryju dura 14 września 1876. 
(4786 2—3) Ogłoszenie licytacsi. 

L. 13187. W c k. sądzie obwod, w 


dziejowie, 11 w Kniazołuce, 12 w Machlińcu. ; 


| wcześnie doręczoną została, ustanowiono 
kuratora w osobie adw. Dr. Mantla z za- 
|stępstwem adw. Dc. Weissteiną. 

| Tarnopol 27 września 1876. 

| i 


(1809 3 3) E dy kt 
L. 8627. W skutek prośby Józefa Bro- 
'dowicza pod dniem 26 b m. do L. 862 
| wniesionej wzywa się Jana Gilewicza względnie 
| tegoż z życia i pobytu nieznanych spadiko- 
| bierców którym adw Buczkę kuratorem u- 
i stanowiona by przy terminie 4 Grudnia 1876 
na 10 godz. rauo, wyznaczonym udowodnili 
iż co do zastrzeżenia prawa zastawu dla su- 
my 430 złp. wedle Tom I pag. 697 n on. 
w stanie b.ernym realność. 1 d. 32 przedm, 
krak. w Jarosławtu położonej wpisanego 
skarga justyfikacyjna wniasioną lub że ter- 
min ku temu otwarty. 
C k. sąd powiatowy. 
Jarosław dnia «0 września 1875. 
(4857 1—3 ogłoszenie konkursu. 
L. 25087. W celu uadania dwóch sty- 
pendjów z zapisu Ś. p. Jana Bazylewicza 
Towarnickiego każde o roczaych 200 złr. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 
Stypendya te przeznaczone są dla uoz- 
niów publicznych szkół średnich i wyższych, 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubo- 
dzy uczniowie, którzy wsparcia tukiego rze- 
czewiście potrzebują, a na udzielenie onego, 
tak przez swoje postępy w uaukach, jakoteż 
przez «dpowiednie prowadzenie się, niewąt- 
pliwie zasługują. i 
Kandydaci wiwni wnieść podania swo- 
za pośredsictwem przełożonej władzy szkol- 
nej, do Wydziału krajowego, najdalej do 15 
listopada r. b. i załączyć metryzę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
i ostatnie świadertwo szkolue, 
Z Wydziału krajcwego. 
Królestwa Galicyi i Lońdomeryi i Wiel. Ks. 


| 
| 


Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 29 września 1376. 
44901) €tkwieszczewie. 


L. 391946. C. k. sąd powiatowy w 
Bursztynie zawiadamia , iż arkusze posia- 
dania i inne akta do założenia księgi grun- 
towej dla gminy katastraluej Popławniki 
służyć mające du powszechnego przejrzenia 
w sąd/ie złożone zostały. 

Zarazem wyzuaczą termin w sądzie na 
dzień 20 puździernika 1876. o godzinie 9 
przedpołudniem, na którym w razie zgłosze- 
pia zarzutów przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadan a, które pis«mnie lub ustnie 
w sądzie wniesione być mogą, dalsze dosho- 
dzenia prowadzone będą 

Z C. k. sądu powiatowego jako komisyi 


hypotecznej 
Bursztyn dnia 14 października 1876. 
(4900) ©głeszenie. 


L. 142. k. h Kowmisya hipoteczna przy 
c k. sądzie powiatowym w Taraowie urzę 
dująca zawiadamia, iż arkusze posiadania 
dla gminy katastralnej Lisiegóra wraz z 
,sprostowanemi spisami posiadłości posiada- 
czy, kopiami map katastraluych i protoko- 
łami dochodzeń, złożone zostały w komisyi 
do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar 
'kuszów posiadania, wnoszone być winny us- 
tnie lub pisemnie w c k sądzie powiato- 
'towym; a do przeprowadzenia dalszych do 
chodzeń, w skutek podniesionych zarzutów 
niezbędnych. wyznacza się dzień 30 paź- 
dziernika 1876 na którym zarzuty i przed 
komisyą hipoteczną wnoszone być mogą. 

i Tarnów dnia lő paździeraika 1876. 
(4590 3—3) Edyp fb t- 
L. 13427. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia niniejszym p. Sewa Gei- 
singer, że pod dniem 6 września 1876 do l. 
| 13427 przeciw niemu p. Simon Getter wniósł 
| prośbę o wydaniu nakazu zapłaty na sumę 


Tarnopolu cdbędzie się w drodze egzekucyi wekslową 64 złr. 68 ct. a. w, i że z po- 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. í wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
1546 w Tarnopolu położonej w księdze grun- ; niego na jego koszt i niebezpieczeństwo u- 
towej w Tarnopolu zapisanej, do leżącej | stanowiono kuratora w oiobie p. adwokata 
masy Isaka Schulman i do Feigi Schulman : Dra. Marzsteina z zastępstwem pana adwo 
należącej a to w dwóch terminach: 27 paź- ; kata Dra. Mantla, któremu też wydany na- 
dziernika i 24 listopada o godzinie 10 zra- | kaz zapłaty doręczono, 
na jednak nie niżej ceny szacuakowej. Waywa się przeto wspomionego p. 
1. Cenę wywołania stanowi wartość sza- Sewa Geisinger, by ustawionego kuratora 
cunkowa w kwocie 2310 złr. 25 ct. należycie poinformował, łub innego zastępcę 


mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
{złe skutki sam szbie przypisze, 

Tarnopol dnia 6 września 1876. 
(4884 1—3) Kdy K t. 

L. 7642. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie dodatkowo do ogłoszenia z dnia 3 
czerwca 1876 l. 16 względem rozpisanej n} 
duie 28 sierpnia 1876, 2 pzździernika 1876 
i30 października 1876 licytac;i dóbr Szczu- 
rowice z przyleg!oś iami w sprawie egzeku- 
cyjnej c. k. uprz. ogólneg» austryackiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu 
przeciw Kazimierzowi Stefanowi dwoj. im. 
Młodeckiemu o zapłatę 882 745 złr 99 ct. 
w.a. podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutok zarządzoaego uchwałą c. k. sąda 
krajewego we Wiedniu zdnia 28 lipca 1876, 
l. 61310 uzupełnienia uchwały tamtejszej z 
dunia 3 grudnia 1875, 1. 96361 licytacya ta 
ma być przedsięwziętą cglem zaspokojenia 
resziującego kapitału 582.745 złr. 99 ct. w. 
a w srebrze jub też według wyboru pro- 
wadzącego eg ekuc;ye zakładu kredytowego 
celem zaspokojenia sumy 2,206 864975 tr. 
francuzki.h w monecie brzęc ącej 65/1g000/9 
odsetkami od 2 lipca 1871 pncząwszy, tu- 
dzież z innemi przynaieżytościami w waru- 
kach licytacyjaych wyszczególnio«emi. 

Złoczów dnia 23 września 1876. 
(4885) dPoloszeunie. 

L 8148. C. k. komisya hipoteczna za- 
wiadamia, iż dochodzen'a miejscow: w celu 
| założen a księgi hipotecznej da gmiay Na- 
wujowy z miejs'awoscią Leg w duiu Żógo 
październ:ka 1876 rozpoczyna. 

Bliżzze szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminny h 

Każdy kto ma interes praway w zba- 
dania stosunków posiadan:a, moż: sę zgło- 
sić i wszystko przyto zyć, co dla wyjaśni»- 
ala lub ochrony swzch praw uzna za stó- 
30WLE 

Nowy Sącz 10 paździeraika 1876. 
(4865) Konkurs. 

L. 10995 W celu obsadzenia posady 
prowadzącego metryki izraelickia i tegoż 
zastępcy w Nowym Sączu, Starym Są zu, 
Piwniczny, Łabowy, Krynicy, Muszyae, Ey- 
cku i Szczawni y rozpisuja się konkurs do 
15 listopada 1876. 

Urząd prowadzącego aetryki może być 
powierzonym t.lko godnemu zaułani, mężo 
wi wyznania mijżsszowego który będąc ss- 
mowolnyiu posada prawo obywatelst: a 
austrysckiego. 

Naito powinien tenże władać językami 
krajowemi i musi już mieszkać lub się też 
stale osiedlić w jeadnem z pomienionych miejsc 
1 może prowadzić tylko t..kie zatecdnienie, 
któreby go nie zmu:zało częściej wydalić 
sę z wisjsta zamieszkania. 

Tytułem wynagrodzenia pobierać bę- 
dzie prowadzący metryki za każde wpisa- 
nie aktu met:ykalnego od dotyczącej stro- 
ny kwotę 50 ct, zaś za wydanie wyciągu 
familijnego w wykonaniu ustawy wojskówej 
kwotę 1 złr. a. w. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
wiasnoręcznie napisane i należycie ostem 
plowane podanie, wykazujące powyższe wy- 
magane waruuki, przed 15 listopada 1876, 
w c, k. Starostwie w N wym Sączu. 

Nowy Sącz 6 października 1876 
(4867 1-3) Ed yk i 
L. 4447. C. k. sąd obwodowy w Nu- 
Sączu wzywa celem przyznania kapi- 
tału indemnizaącyjnego orzeczeniem byłej 
c. k. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 
w Krakowie z dnia 28 lipca 1836, 1 3469 
dla III schedy dóbr Zawada wedle Dom 256 
pag. 6 n. 43 haor, paua Józefa Czerskiego 
na 5 1528 złr. 5712 ct m. k. obliczonego 
tych wszystkich, którzy jakie prawa hipote 
czne na tej części dóbr Zawada mają, aby 
swoje wierzytelności i pretensje najpóźniej 
do dnia 15 grudaa 1876, w e k sądzie 
obwodowym w Nowym Są za pisemaie lub 
ustnie zgłosili. 

Zgłoszenie ma zawierać: 

a) Ime i nazwisko tudzi ż miejsce za- 
mieszkania zgłaszającego i jego peł- 
nomocnika, który się pełnomocnictwem 
we formie prawnej wystawionem i le- 
galizowauem ma wykazać; 
liczebnie ozuaczoną wierzytelność hi- 
pote:zną tak co do kapitału jako też 
co do odsetków o ile im służy prawo 
pierwszeństwa z kapitałem; 
tabularne oznaczenie zameldowanej po- 
zycyl; 

a jeżeli zgłaszający mieszka po za o 
brębem tutejszego c. k sądu obwodo- 
wego, także wymienienie pałnomoc- 
nika tutaj zamieszkałego do odbiera- 
nia sądowych uchwał, inączej takowe 
zgłaszającemu pocztą będą przesełaąne 
a to ze skutkiem prawnym doręczenia 
do rąk własnych, 

Zarazem się oznajmia że niezgłaszają 
cy swej pretensyi w ovowyzszym terminie 
uważanym hędzie, jakoby na przekazanie 
swej wierzytelności na kapitał indemniza- 
cyjny wedle porządku tabularnego zezwolił, 


i że przy oduośnej rozprawie nie będzie 
słuchany. 


wym 


b. 
c. 
d. 


Niezgłaszający swej pretensyi w ter- 
minie edyktalnym traci także prawo wszel. 
kiego zarzutu i wszelkie Środki prawne 
przeciw porozumieniu sie wierzycieli stawa- 
jących w ślad $. 5 patentu z dnia 25 wrze- 
śnią 1850 możliwemu, w przypuszczeniu że 
jego wierzytelność w miarę porządku tabu- 
larnego na kapitał indemnizacyjny przeka- 
zaną lub też w ślad §. 27 pat, z dnia 8 
listopada 1853 Nr. 237 na gruncie zabez- 
pieczoną zostanie. 

Z e k. sądu obwodowego. 
Nowy Sącz dnia 7 października 1876. 
(4902) Ogloszenie. 

L. 5603. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie wyznacza do rozpoczęcia dochodzeń 
miejscowych w celu założenia ksiąg hipo- 
tecznych w gminie katastralnej Siemikowce 
dzień 21 października 1876 rano. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania, winien się zgło 
sić tamże do komisyi hipotecznej i wszystko 
co dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
za stosowne uzna, przytoczyć. 

Z c. k. sądu powiatowego jako komisyi 
hipotecznej. 
Bursztyn dnia 14 października 1876 
(4919 1—3) Ogloszenie. , 

L. 1497. Konkurs na nastęvujące w 
okręgu szkoləym Jarosławskim opróżnione 
posady : | , 

1. W Lubaczowie posada nauczyciela star- 
szego z płacą 450 złr. - me 

2 W Jarosławiu przy szkole żeńskiej 2 
posady nauczycielek młodszych z płą- 
cą po 360 złr. 


3, W Pawłosiowie, Lublińcu nowym, Gor- 
liczynie, Ostrowie i Krzeczowicach po- 
gada nauczyciela starszego z płacą po 
300 zł. i wolnem mieszkaniem. 
Podania w przepisane załączniki za0- 

patrzone należy wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najdalej do 15 listopada 
1876, do c. K Rady szkolnej okręgowej w 
wiu. 
p c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Jarosław doia 3 października 1876 
(4914) Qgłoszenmie. 

L. 54023. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż ną 
dniu 10 kwietnia 1876 firma Moses Rosner 
dla przedsiębiorstwa dostarczania artyku- 
łów wojskowych, której właścicielem jest 
Mojżesz Józef Rosner w rejestrze handlo- 
wym dla firm pojedyńczych wpisaną została. 

Z e k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 6 paździeruiką 1876. 
(4895) Crfenntnijje. 

m Namen Sr. Majeftät des Kaifera! 
Das t. £ Landesgericht Wien als Prepgeridt 
bat auf Antrag der Ë. E Staatsanwaltjchaft 
ertannt, bag der Jnhalt des in der Nr. 5 der 
geitjchrift „Zvesti Slovanske“ vom 8 Oftober 
1876 enthaltenen Artifels mit der Aufjhrift 
„Co chteji Astate u uas? (Was rollen die 
Afiaten bei uns?) feinem ganzen Umfange 
nah bas Bergefen nad $ 302 St G, begründe 
und es wiro nach $ 403 St. P.D. bas Berbot 
der Weiterverbreitung biejer Drudfchrijt aus- 
gejprocheń. 

Wien, 

Weittenhiler m. p. 


Das f. É Kreis- als Prepgeriht in 
Kiener Neuftadt bat auf Antrag der t. Ë. Staats- 
anwaltjchaft zufolge Bejchlufjes vom 10 Oftober 
1876, zu Recht erfannt: 

Der Jnbalt des in Nr. 40 dbo 7 Oftober 
1876 der in der Wr.-Neuftadt erjcheinenben 
Drudjdrijt „Gleichheit“ enthaltenen Mrtifels 
„Die Arveiter und bie Zollfrage" begründet in 
bem dbfaże: „Wäre eż wahr, bag Das Ynte- 
refje ber Arbeiter u. f. w.” bis zum Schlufje 
„braudt wohl taum erft beleuchtet zu werden“, 
ben Thatbejtand des Bergehens nah $ 302 
Gt. ©. den gleihen Thatbeftand begründet Der 
Jnbalt des Artifels „Dur“ (fortjeżung) in dem 
Abjage „Gegen folche WMusbeutungen ift der 
Arbeiter’ bis zu ben Worten „Gegen folche 
Qerren zu Felde zu ziehen” und in dem Abfage 
„Xd wil es bei diefer Blumenleje" bis gum 
Schlufje biejes Artitels. 

Der Mitel „dm 19 Dftober fol der 
dfterreichijche Neicharath* begründet das B. rge- 
ben nah Art lI des Gejeges vom 17 Dezem- 
þer 1862, R. ©. B Nr 8 vom Jahre 1863, 
und $ 300 bes St. ©. fowie der Artifel „Prag, 
2 September, polizeilihe Razzia” und ber Ar- 
tifel „Steyr, Liberales Gelbenfiüd” u | w Das 
Mergehen nah § 300 St. G. begründen, daher 
nad ben $$ 89 unb 493 St P. D. unter Be- 
fiatigung Der Bejhlagnahme das Verbot der 
Weiterverbreitung ausgejprochen wird. 


den 11. Oftober 1876. 
Thalfinger m. p. 


(4880 1—3) Ogloszenie. 

L. 5557. C. k. sąd powiatowy w Ba- 
ligrodzie wiadomem czyni, że na zaspokeje 
nie kwoty 200 zł. w. 4. a względnie reszty 
długu 191 zł. 84 ct. 2. w. z odsetkami */100 
od 5 czerwca 1874 tudzież hoo od kwoty 
w nalezytym czasie nieuiszczonej i kosztów 
sporu 5 zł. 82 ct. W. A. nakoniec kosztów 
egzekucyjnych w sprawie ©. k. uprz. Za- 
kładu kredyt wego wł.ściańskiego przeciw 
kowi Michnowiczowi wywslczonych odbędzie 


7 


się w dniach: 6 listopada 1876, 27 listopa- (4847 1—3) 
da 1876 i 12 grudnia 1876 o godzinie 10 


Edykt. 
L. 8003. C. k. sąd delegowany miej- 


rano egzekucyjna sprzedaż realności pod N.; sko powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej- 
k. 22 wZernicy niźnej, w dwóch pierwszych : szem, iż na rzecz Dyrekcyi c. k. uprz. za- 
terminach powyżej lub za cenę szącunkową, | kładu kredyt. włość. we Lwowie na zaspo- 


w trzecim zaś poniżej takowej. 

Warunki licytacyi i akt opisania tej 
realności każden chęć kupienia mający w 
registraturze sądu tego przejrzeć może, 

Baligród dnia 14 października 1876. 
(4882 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 48600. W e. k. Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim opróżnioną została katedra filozofii 
z językiem wykładowym polskim. W celu 
obsadzenia tej katedry, do której przywiąza- 
ne są dochody przyznane ustawami z 9 kwie- 
unia 1870 (Dz. u. P. Nr. 46) i z 15 kwietnia 
1873 (Dz. u P. Nr. 48), rozpisuje się kon- 
kurs na mocy rozporządzenia c.k Minister- 
stwa oświaty z dnia 29 września 1876 (Do 
L- 12904). z tem nadmienieniem: że kan- 
dydaci mają przedstawić prace naukowe od 
powiednie. 

Podania opatrzone dowodami, przysła- 
ne być powinny do Wydziału filozoficznego 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego wprost 
albo przez władzę przełożoną, najpóźniej do 
l maja 1877. | - 

Kraków dnia 7 października 1876 
Z wydziału filozoficznego c. k. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego w Krakowie. 
(4899 1—8) Konkurs 

L. 19979. Na posadę ekspedyenta pocz- 
towego w Węgierskiej Górze w powiecie Ży- 
wieckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. płaca roczna 150 zł. iry- 
czałt kancelaryjny 40 zł. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie. DA” 

Lwów duia 14 października 1876. 
(4888 1—3) Edykt. 

L 3120. C, k. sąd powiatowy w Trom- 
bowli podaje do wiadomości powszechnej, że 
na proźbę Jędrzeja Morożyńskiego na zaspo- 
kojenie wywalczonej kwoty 10 zł. w. a.zpn. 
sprzedaż przymusowa Ww drodze licytacyi pu- 
blicznej realności pod L k. 949 w Trembow- 
li na przedmieściu Sadyki zwaaem położona 
ciała tabularnego nie mająca własność Sob- 
ka Kołodziejczuka na 200 zł. w. a. oszaco- 
wana w trzech terminach mianowicie: 31 
października 1876, 14 i 29 listopada 1876 
w godzinach urzędowych w Trembowli przed- 
sięwziętą będzie z tym dodatkiem, że realność 
ta w pierwszym lub drugim terminie tylko 
powyżej ceny zaś w trzecim terminie 
poniżej ceny szacuukowej sprzedaną będzie. 

Trewbowla dnia 30 września 1876. 
(4907 1—2) obwieszczenie wyciągowe 

. L 8225. C. k. Ministerium wojny Za- 
mierza dostarczenie wełnianych, bawełmanych 
i płóciennych ubiorów dla c. k. wojska, tak 
w stanie gotowym jako też materjale, od I 
stycznia 1878 zacząwszy w drodze przemy- 
słu prywatnego przez przedsiębiorstwa wię- 
ksze Consortia). E 

_ Do udzielenia się do takich przedsię- 
biorstw zapraszając, daje się do wiadomość, 
że obwieszczenie uosłowne ogłoszone zosta- 
ło w Nr. 227 gazety lwowskiej i w Nr. 227 
Gazety czerniowieckiej, 

Warunki kontraktowe mogą 
rzane : 

W c k. Intendanturze wojskowej we 
Lwowie, ) 
R" W ez Montours- Depot w Jarosławiu 
i izbach handlowych i przemysłowych. 

Oferty należycie zaopatrzone i stemplo= 
wane oddać się mają bezpośrednio do ©. k. 
Musisterium wojny i muszą najdalej do 1 
Grudnia 1876 do 12 godziny w południe 
tamże dojść. 

Lwów dnia 16 października 1876. 
(4910) wgloszenie. ; 

L. 8250. C. k. sąd powiatowy waaro; 
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 
we celem założenia księgi hipotecznej W 
Gminie katastralnej Łowce dnia 19 pazdzier- 
nika 1876 rozpoczyna ; 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Jarosław dnia 15 października 
(4912) Ogloszenie. A 
L. 4810. C. k. sąd powiatowy w Poa- 
górzu zawiadamia, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej R;bitwy dnia 20 października 
1876, zaś dla gminy przewóz dnia 16 listo- 
pada 1876 rozpoczyna. s à 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gmianych. - À 

Podgórze dnia 9 października 1876. 
(4911) Ogioszenie. $ $ 
L. 8494. C. k. powiatowy zawiadamia, 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania 1 1nne akta 
„łużyć mające d» założenia księgi gruntowej 
dla gminy Morawsko. Se . 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą W 84- 
dzie powiatowym lub przed kierującym do- 
„hodzeniem na dniu 3 listopada 1876, w któ- 
rym dalsze dochodzenia prowadzić będzie. 
- Jarosław duia 15 października 1876. 


być obej- 


1876 


| kojenie S. 100 złr. a względnie 89 złr. 19 
"et. w. a. z pn, odbędzie się w tut. sądzie 


na dniu 20 listopada 1876, dniu 18 grudnia 

1876 i dniu 15 stycznia 1877, publiczna 

sprzedaż realności pod l. 38/93 w Krasnem 

położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 

a Tekli i Mikołaja Wiszów własnej, 

Cena szacunkowa wynosi 405 złr, 

Zakład 40 złr. 

Przy trzecim terminie realność ta i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Rzeszów dnia 13 września 1876. 
(4889 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 3041. C. k. sąd powiatowy w Za- 
ssowie celem zaspokojenia wierzytelności 
wekslowej Chany Margulies w sumie 108 zł. 
w. a z pn. rozpisuje relicytacyę własności 
pod 1. 30 w Trzciauie, własnością nieobję- 
tej masy spadkowej Stanisława Cwięka bę- 
dącej w jednym tylko terminie na dzień 3 
listopada 1876 o godzinie 10 rano w sądzie 
z tem dołożeniem, iż realność rzeczona na 
powyższym terminie także niżej ceny 8Za- 
cunkowej za jaką bądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Zassów 29 września 1876, 

(4843 1—3) Ogloszenie, 

L. 13953. C. k. sąd krajowy wyższy 
niniejszem ogłasza, że Julian Sporn c. k 
notaryusz w Radłowie, przepisaną przysię gę 
dniu 6 pażdziernika 1876 w e sądzie 
krajowym wyższym wykonał, 

Kraków dnia 7 pażdziernika 1876. 
(4890 1—3) ame Dung 

Nr. 12800. Von der General Diretti 
ber É £. Tabat- Regie in Wien MO AA 
tung bes Bebarfes der l. f. Tabatfabriten an 
Drillch-Bwilch: und Rupfenleinmand für das 
Sabr 1877 biemit bie Concurreng ausgejchrieben, 
wozu fdjriftlidje, mit einer Gafja-Quittung iber 
erlegtes 1000 Badium belegt, geftempelte und 
verfiegelte Offerte bei der genannten General- 
Direftion in Wien, IX Bezirt, Waifenhausgafe 
1 bis lingftena 20 November 1876 Mittags 
12 Uhr einzubringen find. 

„_ Die beiläufig gu liefernden Quantitäten 

beziffern fich wie folgt: 

„29000 Meter an 78 Centimeter breiter 

Drilhleinwand für bie galiziihen t. £ Memter, 

„_ 10.500 Meter an 18 Centimeter breiter 

Zwillgleinwanb für bie aupergalizifhen t. t. 

Alemtet, 

137.600 Meter an 78 Centimeter breiter 
Rupfenleinwanb zu Süden, 

2060 Meter an 72t Gentim ter breiter 
Rupfenleinmand zu Giden, 

8000 Meter an 78 Centimeter Breiter 
Rupfenleinwand gu Gmballagen. 

„ , Die Qualitat der zu liefernben Reinwanben, 
bie t. Ë. Tabattrafiten, an welde und in wel- 
hen Theilmengen bie Lieferung zu erfolgen Bat, 
und die einubaltenoen Dfferts= und Kontratts: 
bebingnifje find aus ber ausführlichen Kundma- 
hung B, welche bei der E. t. Tabattrafifen in 

Góding. Jagielnica, Monasterzyska, Stern- 

berg, Winniki, Zabłotów mb Zwittau, dann 

beim bierortigen Grpebite und hierortigen Defo- 
nomate eingejeben werden tann, zu entnehmen. 

Wien, am 1 Oftober 1876, 

(4835 1—3) Konkurs. 
| L. 14440. Na podstawie rozporządze- 

nia wysokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 
14 września 1876, l. 42884 rozpisuje się 
niniejszem konkurs celem obsadzenia posad 
prowadzących metryki izraelickie w Droho- 
byczu i Borysławiu tudzież zastępców pro- 
wądzącego metryki w obu pomienionych 
miejscowościach. 

„Ubiegający się o te posady mają w 
terminie do 15 listopada 1876, wnieść do 
c. k. Starostwa w Drohobyczu swe własno- 
ręcznie pisane podania, w których dokumen- 
tami wykazać należy : 

1. że są własnowolnymi obywatelami pań- 
stwa austryackiego i wyznania moj- 
Żżeszowego ; 

. że są nieskazitelnych obyczajów ; 

. że posiadają odpowiednie wykształce- 
nie szczególnie zaś, że władają w piś- 
mie 1 w mowie językami krajowemi; 
4. rodzaj zatrudnienia kompetenta, który 

jeżeli w siedzibie dotyczącego okręgu 

metrykalnego nie jest już teraz za- 

mieszkały zobowiązać się ma, że w 

razie otrzymania posady stale się tam 

osiedli. 

Nadto winien każdy ubiegający się o 
posadę prowadzącego metryki lub tegoż za- 
stępcy wyraźnie oświadczyć, iż poddaje się 
przepisanemu egzaminowi z instrukcyi do 
prowadzenia metryk wydanej a w dzienniku 
ustaw i rozporządzeń krajowych ogłoszonej. 

Wynagrodzenie za prowadzenie metryk 
stanowią następujące opłaty: 

a. za kążde wpisanie aktu metrykalnego 
jako też za każde wystawienie poświad- 
czenia metrykslnego 50 ct. a. w. 

b. za wystawienia wyciągu familijnego 


© RO 


(Familienauskuufta :Bogon) w wykona 

ziu ustawy o poborze wojskowym L 

złr. a. w. 

Wyjęte z pod tych należytości są po- 
świadczenia metrykalne dla stron ubogich 
i poświadczenia w celąch urzędowych 

Dotychczasowi prowadzący metryki po- 
siadający odpowiednią kwalifikacyę mają 
pierwszeństwo przed innymi kompetentami, 
jeżeli się o te posady ubiegać będą. 

Z e. k. Starostwa 
Drohobycz dnia 6 października 1876. 
(4891 1-8)  EDdift. 

Nr. 52.080. Bom Lemberger £. f. Lanbeśz 
als $anbelsgerichte wird Kiemit befannt gemacht, 
bag über Ginfdhreiben ber Cipre Fischer auf 
Grund des in Lemberg ben 10 Juni 1873 aus- 
getellten auf 665 fl. lautenben am 10 Oftober 
1873 zablbaren WWechjels mit dem Mejchluge 
vom 7 September 18176 3. 49021 bie Zahlungs: 
duflage bewilligt und bem SWechfelacceptante 
Josef Hónigschmid bie Bablung der Wechfele 
fumme pr. 665 [L 5. W. |. NG. binnen 3 Tae 
gen unter TWechjelrechtlicher Gretutionsftrenge 
verorbnet wurde. Da Josef Hónigschmid fet: 
nem gegenwärtigen Aufenthaltsorte nad unbe- 
fannt it, fo wird gu beffen Wertretung der 
bv. Dr. Schrenzel mit Subftituirung des Mdv. 
Dr. Kuczkiewicz ¿um Gurator beftelt, unb 
bemfelben bie erflofjene Bahlungsauffage be- 
hanbigt. : 

i Œs wirb demnach Josef Hönigschmid 
aufgefordert, ale zu feiner Vertheidigung dien: 
lihen Stechtómittel rehtzeitlih entweder per» 
fóbnlich, oder durh den beftelten Curator oder 
einen anderen Nedtsfreund um fo gewijjer dem 
Gerichte vorzulegen, wibrigenfalls er bie ent- 
ftandenen nachtheiligen Folgen fich felbft werde 
zujchreiben müffen. i 

Vom É. f. Qanbes- als Hanbelsgerichte. 
Qemberg ben 23 September 1876. 
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Doniesienia prywatne. 


A 


Dr. Alfred Biesiadecki 
PROTOMEDYK 
b. Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 


mieszka przy ulicy Kościuszki l. 3 
i ordynuje od 3—4 godz. po południu. 
Guena) 


[4496 11—18] 
Południowo Tyrolskie 


OWOCE STOLOWE 


za przesłaniem należytości. 


12 kilo merańskich winogron kuracyjnych, złr. 

(Edelvarnatsche) GA a WESTA 6 
100 Edełborsdorfer (jabłka marszańskie) _ 6 
100 Renety + =- o CTET 4 
100 Przednie czerwon 8 7 
100 Renety złote ska Ko 7 
100 Rozmarynowe czerwone . s 7 
100 Rozmarynowe białe . s 14 


100 Gruszki cytrynówki zimowe Sa 7 

Owoce te IHgiej jakości: także owoce stoło- 
we, które częściej w pierwszym gatunku rozsyłane 
bywają: 400/, taniej. 

Owoce Illciej jakości według wagi 100 kilo 
(około 1600 do 2000 sztuk) 15 złr.; poleca się szcze- 
gólnie zakładom, pojedyńczym familiom dła dzieci 

i t. p. 
l hektoliter czerwonego wina tyrolskiego 17 złr. 


„Obst- und Weingeschäft“ 
Tauber in Marling 
poczta Meran w Południowym Tyrolu. 


Dietaryusza 


zdolnego za wynagrodzeniem 25 złr. 
miesięcznie, poszukuje ©. k. Sąd po- 


wiatowy w Strzyżowie. 
(4878 3—3) 


(4836 2—4) 


Konkurs. 


Posada kasyera i pisarza w jednej 
osobie dla miasta Glinian z roczną 
płaca 350 zł. z pomieszkaniem, ogro- 
dem i wolnem paszeniem kilku sztuk 
bydła na pastwisku miejskiem opróżnio- 
ną została . 

Ubiegający sie o tę posadę mają 
swe podania do 25 listopada 1876 do 
urzędu gminnego wyżwspomianego mia- 
sta podać z następującymi załącznikami : 

a) posiadanie zdolności do prowa- 
dzenia rachunków kasowych, 

b) dotychczasowe pełnienie służby 
lub urzędowania, 

c) zaświadczenia szkolne, 

d) świadectwo moralności. 

Urząd gminny. 
Gliniany dnia 13 października 1876. 


AMEN ZNREW SES ac 


ZYGMUNT BACZEWSKI | Doktor medycyny Karcz 
| 
| 


od kilkunastu lat specyałista i autor 
„„Porednika w słabosciach wenery- 
ozuych z przydatkiem o samogwałcie* 
leczy gruntownie wszelkie słabości 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: polłucje i impo- 
łencję. „Poradnik* (drugie wydanie) ko- 
sztuje 1 zir, 20 et 
Qrdynuje oodziań od godziny 8—10 
1od 2—4 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie 
t | i wyseła lekarstwa.; (4605 5—?) 


we Lwowie, przy placa Halickim, l. 2. 
naprzeciw gmachu banku hipotecznego 

[4877 3] poleca swój 

EK A. N DEI: 


: i 5 
towarów kolonialnych i spirytusowych 
zwracając szczególni-jszą uwagę na tamie i 
wyborne gatunki Merbaty chińskiej, wy- 
śmienite Likwory francuskie i gdan- 
skie, Rum bremskiizJamajłki, £Ocio 
i 20sto - leinig Starke, po stałych naju- 
miurkowańszych cenach fabrycznych. 
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INKA WAĘEZ JE ZZD ORW R A 


NTOR WYMIANY 


c. k, uprzyw, galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
Kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 
0) 


b LISTY HYPOTECZNE, 


Ę które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) i naj- 

© wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1874 r. mogą być użyte do lokowania 

kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 
i wadya, — 3 są w tymże Kaatorze do nabycia. GE 

o SS Hszysikie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwio- 

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. FEG (4604 6 5] 


z 1-38 MŹNĄ, 
z vzm *Żj 


WE ZZ NE 


(3677, 14—26) 


m „Gall 
Specyalność 2 


H 


| (Mleko odmładzające włosy). 7 


3 „Puritas“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, który [A 

3 posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnin, to jest wkrótce i to najdalej PH 
| w przeciągu 14 dni takową im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały, =w 
SĘ. „Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo- 
A dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźni parowej używać i ani Ę 
d ślądu tarby się nie spostrzeże, ponieważ 


yE PURITA S“ TĘ 


YF mie farbuje, tylko odmłacdnia "Wü 4 

tak najbujniejsze włosy kobiece, jakoteż włosy i brody u mężczyzn. "g 6 

laszka „PURITAS* kosztuje 2 guldeuy (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 2% 
i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem 


ju producentów: OTTO FRANZ & Comp. we Wiedniu, JE 


NTariahilferstrasae Nr. SB. 


odu flaszki 


Pr" "r 


A z 


X EANNA 


i Nakładem J. fakólskiego, kupca í 


przy placu Marjackim we Lwowie jest do nabycia: $ 
PORTRET i 
|; | 


Najprzewielebniejszego księdza Metropolity 


JÓZEFA SEMBRATOWICZA 


Litografia wykonana przez litografa Dantage, wielkość portrelu 68 45 ctm. 
Cena jednego egzemplarza 1 złr., w ramach złoconych 3 złr., 
> 8 złr. 50 ct., 4 złe. Na prowincyę z opakowaniem 1 złr. 20 ct, 4 
$ w ramach 4 złr. 50 ct, 5 złr., 5 złr. 50 ct. Zamówienia zamiej- 
z scowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, 


g N, 
FOOUOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOCOOCOOCH 


Z dniem 1i października 1876 r. otwarty 


Krakowski Dom komisowo - zbożowy, % 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupna wszelkie produkta rolne 
udzielając zaliczki do 2%% wartości miejscowej. Bliższych objaśnień u- 
dziela kantor nasz w Krakowie, ulica Franciszkańska Nr. 166, 


hr. Roman Bniński et comp. 


(4713 3—3) 


2029.0:9-9:0:9-9:9:9:020-0:9:0:9-029:%:02021 


Z drukarni E. Winiarza wa Lwowie. 


rozkazał otworzyć | 


V. Loteryą rządową 


na cele dobroczynne dla wojska spólnego 


i Najwyższem postanowieniem z duia 11 lutego 1876 r. raczył najmiłościwiej rozporządzić, ažeby 
czysty dochód z tej loteryi użyty został na założenie własnego wojskowego domu sierot 


Na zasadzie tego najwyższego rozkazu e. k. Dyrekcya loteryj otwiera niniejszą 


Loteryą rządową, 
której wygrane wynoszą ogółem podług programu gry nominalnie 315.000 złotych. 
Loterya ta bardzo bogato wyposażona 
obejmuje B263 wygranych, a mianowi:ie: 


A główną wygraną w sumie 70,000 zł\w rencie srebreoj | 200 wygran. w losach regulacyi 


» » n 15.000 „| z odsetkami od Dunaju . . . po 4002ł. 
1 " 7 » 5.000 „)dnia 1 stycznia z odsetk. od dnia 1 stycznia 1577. | 
10 wygran.po . . . . . 1.0600 „| 1877. 2000 seryj wygr. w gotówce po 20 zł, 
G 7 WO 0582: 500 „) 3000 n n „ $a 1/0, 


Ciągnienie odbędzie się nieodwołałnie dnia 28 grudnia 1876 roku. | 
Cena losu zł. 2 ct. 50 wal. anstr. 
Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
Wiedeń, dnia 1 sierpnia 1876 r. 
Karol Latour Thurmburg, | 
Wiedeń, dnia 25, Marca 1875. € k. radca dworu i dyrektor loteryi. | 


Losy nabywać można tak pojedynczo jak w partyach, w Wiedniu w e. k. dyrekcyi lote- 


ryi w mieście, Riemerstrasse Nr. 7. Jacoberhof, w oddziale loteryj rządowych na cele dobroczynne 
albo zamawiać je pisemnie, z załączeniem przypadającej należytości. Nadto są takowe do naby- 
cią w Wiedniu we wszystkich e. k. kolektvrach loteryjnych i c. k. trafikach tytoniu; w c. k. i 
król. węgierskich krajach: we wszystkich urzędach loteryjnych i u kolektantów loteryjnych, w u- 
rzędach podatkowych i pocztowych, u sprzedających tytoń, w urzędach stacyjnych kolei żelaznych 
i żeglugi parowej, jakoteż u osób po miastach i znaczniejszych miejscach monarchii do sprze- 
daży losów ustanowionych. 


ETO U. n R. AHOCTOJLCKOE BEJUUECTBO 


ÓJArOBOJANI HpHKa3ATH OTEOPENIE 


r. ARPKAEÓDIE OVAN 


CNOACHUHbIXb BOŃCKOBbIXŁ ÓAArTOĄBATEABHbIXŁ UbACA, 


u BceBbicotańmnrn pbuciewb 3% qua 1l aroro 1876 pcemuaocrunkhime OonpcĄbAHAH, 4ÓB) UHCTEIK 
AoxÓYb Goli Aotepik na yupekącnie BOfICKOBU-CHpoTIŁCROTO AONA YNOTP: ÓŁHO. 


Goraacio cem$ Beegnicoualiinom8 IHpHka38, ÓTKOPAE 4. K. qupekuia AoTrepiii cit 


AEPKABKY AOTEPIK, 


ROIOJPOH RLIKTPRHIUR BEĄAA NAANA Hrph COBOBYTHO 
COCTOATh H3h ŻZEBOOO zo0noTu(h HMERUTEAKNKI VA. 
Gia echa BOATO KKUIOCAKENA AO TEPIA 
COĄEPKUTAh <e ZASE uuurpkimEli, 


a HNEIIIO: 
1 rosoBukiić Bktar pam» na 70.000 401. į cepcópanoń | 200 sorp. socamu CnpocToBanA j[ynaA no 100 304. 


I » » » 15.050 , | p'nT Ch Cb IpocTaxil ÓTB l chuna 1877. 

U) n » 5000 , / napocTaun | gr K - - 20 
10 BWAT ported m 1000 , GM 5 f ganre cepi BL TOTOBHKZNK no 3 7 
50, » 500 , /chuna 1877| d sę" = a g 


"TarHeuie HACTYOATh BCÒT3ZOBHO 4ua 25 Ipyana 4876. 
Joch cromrh 2 som. PO kp arcTp. Bas. 
ÔT'b II. K. ZHPEKIIM AOTEPIAHBIX b Ą0XO4ÓBB 


Kapas HIarypk Typuóyprkb, 


Biqene, qua 1. Cepnua 1876. y. 
4. R. HAABOpHbIÑ COBKTHŁKB H AHpekTOp™h AoTEpik. 


Aoc aócTaru mono BR Bhom y u.e. qupekniu AoTepiit (Stadt Riemergasse Nr. 7. Jacober- 
hof), Órabacnie CTATCkNX'b JorepiÑ Ała ÓsATOĄBATCALULIX% baci, H TO NOCAHHOKU HAK NKABIYW MAPTIAMA, 
4 MOWO Takke 3AMONKTA NHCLMCHUO, J3AAYKKBUNA NpANAJACHANY rjoweBy KBoTy. Aarb Mumio HXL AÓ- 
CTATA BL B5kqUk Bb BCX I. K. AOTEPIŃULIXB KOJ KTYPAXB H BD I K. TAÓAUUBIX% TpaGHKiXb; A 
BD 1) R. H KOp. YTODCKHX% KplaXB: IO BCGXB AOTEPUINŁIXB% YpNAaXBP H KOACKTYDPAX% Bb nNOĄATRO- 
BLIXb H MOUTOBGIXb YpAĄAXB, Bb TAÓAUHKIX% KpaAMIXB, Ila CTANIAXB KCAGZUKHŁ A NApONALBÓB, AKO H 
Y opranórb NporUOMUX% AOCH, NO MUOFUX% MBCIAXL H CUMAX% MOUNPXIN. 


w 


Seine R. und 6. Apoftol. Ntajeftüt 


Haben die Eröffuuug der 


V. Staats-Lotterie 


für gemeinfame Militär-Wohlthätigkeitszwede 


anzubefegen und atlergnódigft zu Beftimmen geruht, baj der Neinertrag dicfer Lotterie zur Erridjtung eines 
tigenen Militär-Waifenhaufes verwendet werde. 


Diejem Mlerhöchften Befehle gemäp, eröffnet die E E Lotto = Direltion diefe 


Staats-Lotterie, 


beren Gewinnfte nah dem Spielplane zujanunen in 215.000 Gulben Nominal beftehen. 
Diefe febr reih ausgeftattete, Lotteuie enthält B2B Treffer, und gwar : 


1 $aupttreffer mit 70.000 fl. y Silber-Rente | 200 Treffer in Donau-Regulirungs- ) mit tem Binfengenthe 
1 15.000 „| mit bem Bin- £ofeu zuje . -. . 4£00fL)vom 1 Sómner 1877 


” ” 


1 " 5.000 „ , jenbezuge dom : : . . 

LĄ " 2 
10 Treffer mit je 4.000 „ 1 Sdnner Zova Serien-Gewinnfte = r a je 5 
s nn. 300, 1877, 3000 Serien-Gewiunfie im Baaren zu je 40 fl 


"Die 3iebung erfolgt unwiderruflich am 28 Dezember 1876. 


Mas fos koftet 2 fi. 50 kr. ófterr. Währung. 


Bon der k, k. Motto: Gefills-Direktion. 
Karl Latour von Thurmbutg, 
£. f. $ofrath und tottoDirectot. 
Wien, am 1 Auguft 1876. ; 

„Die Rofe fönnen in Wien bei der t. E, Lotto- Direction, Stadt, Niemergafje Nr. 7, Jacoberhof, 
Abtheilung fiir Staat8-Lotterien zu wohlthätigen Zweden, foroohl einzeln al8 auh in Partien bezogen oder 
jdiftlidh unter Unjcjiuk des entfallenben Geldbetrages beftelt werdeu. Ferner find diefelben zu aben in 
Wien in alen É f. otto-GBollectnten und f. t. Zabaftrafiten; in den f. E. und £. ungatifhen Pändern: bei 
alen Lottodmtern und WottozGollectanten, bei ben Steuerz und Poftamtern, Tabatveridleiğern, Gijenbafne 
und Dampfihiffabrts = Stationgämtern, jowie bei den in vielen Städten und bedeutenderen Ortfchaften der 
Monarhie aufgefiellten Losabjaş-Drganen. 


Z RÓ 


